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Tydzień polityczny. 
Lwów 19. czerwca. 


Wynik wyborów do parlamenta niemickiego 
— to naturalnie najważniejszy dzisiaj przedmiot 
dyskusji. Wybory nie są jeszcze ukończone I w 
niezwykle wielkiej liczbie okręgów muszą sią 
edbyó wybory uzupełniające, tak, że obraz osta. 
teosny jest ' zaledwie naszkicowany; memdłoj 
jednak już te pierwsze eyfry ogromnie wie ~ po 
winne nastręczyć tematu do rozmyślań. Punktem 
spornym, nad którym mieli rozatrzygnąćó wyborcy 
niemieccy, była reforma wojskowa —- „ale tylko 
w pierwszej fazio agitacji wyborczej. 2 czasem 
temat ten usunął się na plan drugi i walczono 
o coś całkiem innego. Wobec tego nie można 
się prawie dziwió, iż do tej chwili niewiadomą 
jest jeBzcza rzeczą, co sią stanie z reformą woj- 
skową. Jedno jest tylko rzeczą pewną: Ziwycię- 
stwa hrabia Caprivi nie odmósł, a nawet ci, któ- 
rzy mu są zresatą życzliwi, nie wahają się twier* 
dzić, że zupełną poniósł porażkę. I jest w tem 
racja. Ogólna liczba głosów. wyborczych, która 
padła na kandydatów, przeciwnych przedłożeniu 
wojskowemu, jest o wiele większą od liczby gło 
sów, któcą otrzymali zwolennicy reformy. Jeżeli 
jednak mimo to los przedłożenia wojskowego 
jest jeszcze nierozstrzygnięty, to głównie dla 
tego, że nie wiadomo jeszcze, jakie powstaną ko: 
alicje przy wyborach usupełniających — głównie 
przeciw socjalistom. To będzie bowiem charakte- 
rystyczną cechą wyborów uzsupołniających, że 
stronnictwa tak zwane „porządku,“ etosunkowo 
dość solidarnie walczyć będą przeciw socjalistom, 
którzy w wyborach pierwszych liczebnie nowych 
zyskali zwolenników. Być łatwo może, że przy 
tych wyborach uzapełniających powiększą także 
liczbę swoich mandatów, gdyby to się nie stało, 
to tylko dzięki koalicji wszystkich innych prze: 
ciw nim. Chaos zatem w Niemozech dzisiaj naj- 
zupełniejszy, a jak z niego wybrnąć, tego jeszcze 
nie wie hrabia Caprivi. 

Choroba prezydenta Carnota jest dosyć po- 
ważną. Przytem nie trzeba zapominać, iż liczy 
on 56 rok życia. Cierpienia wątroby są zawsze 
bolesne i nażące. Między lekarzami, wezwany mi 
na naradę, znajduje się i słynuy Brouardel. Za- 
kazali oni naczelnikowi rseczypospolitej francu: 
skiej wszelkich wzruszeń, tradów podróży; 
potrzeba ciszy oras spokoju, by przyjść do zdro: 
wia. Chory prezydent nie przyspieszy rozwiąza: 
nia isby, ponieważ fale agitacji przedwyborczej 
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spokojnie zajmowała się bu 
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Stronnictwo irlandzkie zaledwie nie postra- 
dało jednego z najwybitniejszych członków, Sex- 
to'na, który podtrzymywał stosunki koła irlandz- 
kiego z (ladstone'm. Sexton jest redaktorem 
naczelnym znanego czasopisma Freeman 8 Jour- 
nal, nadto politykiem, finansistą i parlamentarzy- 
stą znakomitym, oraz niezmordowanym praco- 
wnikiem. Powierzchownym powod m, który skła- 
niał Sexton'a do złożenia mandatu, było nieza- 
dowolenie Irlandczyków z postawy, jaką Free- 
man's Journal zajął wobec „home-rala*; na- 
prawdę przecieś miał się Sexton zniechęci6 ospa: 
łem prowadzeniem rozpraw przez @ladston’ea, 
I trzeba było dopiero zapewnień gorących tak 
se strony Irlandczyków, jak i Anglików liberal- 
nych, iż ustąpienie Sexton'a stanowiłoby cios 
cięski dla większości, ażeby ten ostatni cofnął 
swoją rezygnacją. Nie znaczy to przecież, iż 
Gładstone postanowił szybciej rozprawy nad „ho- 
me-rulem* pchnąć ku końcowi; chce on widocznie 
cdjąć opozycji wszelki cheóby posór do skarg 
na ucisk i przemoc. 

Życie polityczne w Hiszpanji cierpi na zaka- 
żenie przekapstwem i lekkermyślnością polityków 
zawodowych. Pamiętną jest sprawa nadużyć 
byłego prezydenta Madrytu, ulubieńca gabinetu 
zachowawczego Boscha. Ów ulubieniec popisy- 


wał się tak ładnie, kradnąc otwarcie grosz pu- 
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WOJCIECH DZIEDUSZYCKI. 


W PARYŻU. 


(Ciąg dalszy.) 


f . dzieści ; 

Kiedy miał lat trzydzieści, posnał jsższaloń- 
stwa = M demokracji. manai mporator- 
skiej wielkeści i błahość arystokraty KR > fr 
zesów. Zawozasn znienawidził politykę i przej. 
rsał kłamstwa tych, którzy Szukając jedynie 
własnego wyniesienia, przyoblekają SWOJĄ kości. 
cję w pozory miłości ojczyzny, albo ludz ilal 
A że sa byť całowiekiem pospolitym, że ki 
poważ i. że pragnął szczerze dobra bliźnie 
R a | „się wreszcie na prawdę WIErBĄ- 
cym, bó a db postanowił używać sił swo” 
ich 1 = Odtąd a niesienia ulgi cierpieniom bli- 
pay GTA ich re kojętnem okiem na długi 
stawały i jek się wali, ia, t> jak trony 
Pkogim, przekonany, że wówczas jest pady 
kiedy ladzie najmniej cierpią. Nie próhga ye o? 
wet krewnych przekonać o słuszności swojego 
ostępowania, odwrócił się tylko od nich į pa- 


trzał obojętnie na to, jak ginęli pośród zbytku 
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stronnictwa opiekunów. Część zachowawców hi- 
szpańskich, uczciwsza i lepiej rozumiejąca obo- 
wiązki społeczne, zapowiedziała gabinetowi, że 
albo Bosch'a musi oddać pod sąd, albo oni prze- 
staną gabinet popierać. Ministerstwo wybrało to 
drugie, wskutek czego i Bosch niebawem otrzy- 
mał dymisję i zachowawcy stracili władzę. 
Lecz ich następcy, stronnictwo liberalne wcale 
nie okazało się porządniejszem. @dy sądy za- 
żądały niedawno od senatu, którego Bosch jest 
członkiem, wydania go w ręce karzącej spra- 
wiedliwości, ci sami liberalni senatorowie, po- 
przednio tak sarkający na przeniewierczego pro- 
zydenta, teraz odmówili wydania Boscha i za- 

pownili ma w ten sposób bezkarność. Pytanie : 

dla czego tak postąpili? Oto z obawy, jak wcale 

nie dwuznacznioe powiedziało kilku senatorów 

liberalnych, aby Bosch na ławie oskarżonych 
nie bronił się dowodami, że również i dawni 

lberalni prezydenci nie zbyt sumiennie miastem 

rządzili... 

Radykalifci norwcgscy nie chcą zrzec się 
wiadomej sprawy mobilizacji, s której uczynili 
krodek agitacji. Sprawa ta odpowiada widocznie 
ich celom, pomimo, że naraziła ich na dosyć 
dotkliwe porażki. Radykaliści, poraszywszy kwo- 
stję mobilizacji kilku łodzi działowych, byli 
pówni, że roskaz ku temu wyszedł od samego | 
króla; tymczasem śledztwo przekonało, że rcz- 
kaz wyszedł nie od króla, lecz od komeadanta 
porta. W takim zaś stanie rzeczy trudno rady- 
kalistom dowieść, że król miał w danej chwili 
złe zamiary względem Norwegji. Ze Szwecji do- 
noszą o istniejącej tam agitacji, mającej na celu 
ustanowienie święta narodowego, jakiem ogłoszo- 
ny został dzień 17. maja w Norwegji, a d. 5go 
czerwca w Szwecji. Ten ostatni deich wybrany 
został dlatego, że 5. czerwca 1523 roku nastąpił 
wybór Gustawa Wazy na króla. Tego szmego 
dnia datowaną jest dnlej nowa konstytncja szwedzka 
z roku 1809, ogłoszona po upadku Gastawa 
Adolfa IV. Rocznicę 5 czerwca w roku bieżącym 
po raz pierwszy uroezyście obchodzono. Przy 
tej sposobności odbyły się żywe manifestecje na 
korzyść anji i władzy królewskiej. 


Wiec katolicki w Krakowie. 


Liczne grono przedstawicieli wszystkich 
warstw naredu naszego, wśród którego spoty- 
kamy nazwiska posłów, profesorów uniwersytetu, 

kataliekich itd:. 
wydało obecnie następującą odezwę: „O:rzyma- 
wszy już błogosławieństwo Ojca Chrześcjaństwa 
ala naszego przedsięwzięcia, odzywamy się do 
wszystkich obywateli katolików, wszystkich ob. 
rsądków i stanów naszego kraju, s prośbą o wszię- 
cie udziała w pierwszym. wiecu katoli- 
okim, który się odbędzie w Krakowie w dniach 
4, de 6. lipca 1598 r. Wepaniałe encykliki Oj 
POS ykliki Ojca 
ów. Leona XIII. przejęły cały świat katolicki 
nowem życiem i we wszystkich krajach pocsu- 
wają się katolicy do wspólnej obrony i wypo- 
wiadania swego zdania we wszystkich kwestjach, 
obchodzących życie społeczne. W tym o Ra 
stępują jako jedno łączne ciało i WIPO aJĄ 
swoje żądatia na wiecach katolickich. to też 
odbywają się coraz liczniejsze i coraz wspanial- 
sze kongresy na obu półkąlach i przyniosły jaż 
w niejednym kraju widoczne, zbawienne owoce. 
I nam katolikom w Galicji potrzeba zgromadzić 
Bię, wspólnie porozumieć i naradzić się nad tem, 
czego żądać, a co zmienić nam należy, do cze- 
go dążyć, a czego unikać, a nareszcie i dlatego, 
aby wypowiedzieć naszą nierozerwalną łączność 
ze Stolicą św. i gotowość do obrony praw Ko- 
ścioła katolickiego na wszystkich polach życia 
publicznego i społecznego. Zgromadzenie to po- 
winno jednak być jak najliczniejsze, aby narady | 
wiecn odbywały się w imieniu wszystkich kato- 
lików całego kraju, a jego uchwały miały przez 
to tem większe znaczenie 1 doniosłośó. Wiec ka- 
tolicki podzieli się na sekcje, w których toczyć 
się będą odbrady nad najżywotniejszemi sprawami 
naszego życia katolickiego, oras rolnictwa, peze- 
mysłu, askoły, nauki, sztaki i piśmiennictwa, 
Przedmioty do obrad i gruntowne sprawozdania |! 
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lone zostaną na wspólnem zebrania. Na uroczy- 
stych zebraniach przemawiać będą, Oprócz ksią- 
żąt Kościcł:, których ebecnokó jużcómy sobie 
uprosili, także mowcy duchowni i świeccy, Pola- 
cy i Rusini, przez komitet dv tego wezwani. Za- 
praszamy więc kaielików wasystkich obrządków 
naszego kraju do Krakowa, który w murach 
swoich kryje najdroższe narodu Ra52080 pamiątki: 
groby królewskie i relikwie świętych naszych 
Patronów, a mianowicie trumnę świętego Stani- 
sława biskupa i męczennika ga prawa. Kościoła, 
bw. Jacka apostoła i rozkrzewicjek wiary świę- 
tej, bw. Jana Kantego, rtróżę*i wyodramigielą. 
czności nauki z wiarą. Jubilensś. biskupi, obcho- 
dzony w tym roku przez Ojca św. Leona XIII., 
który tak wysoko podniósł sztandar pracy społe- 
cznej katolickiego Kościoła; był nam powodem 
bezpośrednim do zwołania tego wieca katolickie. 
go. Niechże więc on będzie tem większym i sil- 
niejszym dowodem naszego przywiąsania do Ojca 
chrześcjaństwa, dowodem naszej niezłomnej sta- 
łokci we wierze ojców naszych, świętej, rzymsko. 
katolickiej! Program wiecu i warunki udziała 
ogłosi niebawem nowo zorganizowany i przez 
nag umocowany komitet wykonawczy. 


e 
Smutny bilans. 

„ Wzrost rosyjskiej własności siom- 
skiej w gubernjach litewsko-ro5Jjskich 
—piszą do Czasu z Petersburga —jakkolwiek nie 
tak szybki, jakby tego zeloci rusyŚkacji pra- 
gnęli, naprowadzać musi na smutne Myśli. Z ro- 
zmaitych stron tego obszerąego krsja. rsycho- 
dzą hiobowe wieści o przejściu tej iub owej 
posiadłości ziemskiej w rące ob cych przyby- 
szów, nieumiejących, co prawda, gospodarować 
na roli w swych stronach rodzinoych wśród va 
ranków klim:ta i gleby, dobrze gobie znanych, 
leez natomiast bratalnie wyzyskający ch swo 
uprzywilejowane stanowisko na ogromnej, zacho- 
dniej przestrzeni kraju. Ze względu na ważność 
tej kwestji dla naszej przyszłości narodo- 
wo-politycznej, wypada od czasu do czasu 
rozpatrzyć się w zaszłych ostatniomi laty zmia- 
nach, zrobić pewien rodzaj obrachunku, zby sa- 
pukać do snmienia i obowiązku narodowego tych, 
którzy sią jeszcze ziemi rodzinnej trzymają, 
a skłonić rujnujących się i podupadających do 
wytrwania na zagrożonom stanowisku, do czego 
ofiar wealo nie potrzebe, 4 tylko wiedzy, pracy 
r oszczędności. 

I tak weźmy n. p. guabernią mińską. 
W roku 1891 nabyli tam Rosjanie od Polaków- 
12,802 dziesięcin, a w roku 1892: 62.947 dzio- 
sięcin, to znaczy pięórazy większy 
obszar. W roku 1891 liczono w tejże gu- 
bernji polskich włacicieli ziemskich 3.512, 
w ktozyoh posiadaniu było 2,275.585 dziesięcin 
siemi. tymże roku było tam posia daos 
— Rosjan 4.299, a w ioh posiadania 3,387.79 
dziesięcin. W roku zał zastopnyce liczba Pola: 
ków zmniejszyła się do 3506, w posiada- 
niu których pozostsło 2,212.638 dziesiącin; na- 
tomiast w roku 1892 rosyjskich właścicieli 
ziemskich liczono już 4.626 z obszarem ziemskim 
2,350.746 dziesięcin. W porównania zatem roku 
1892 z rokiem poprzednim mamy do sanotowa- 
nia ubytek 7 właścicieli Polaków, a 
przyrost 327 Rosjan. Tak się rzecz ta przed- 
stawia w statystyce urzędowej. Stosunek ten, 
rzec można, nienormalny pomiędzy abytkiem 
sprzedających Polaków, a Przyrostem kupują: 
cych Rosjan, wyjaśnia się jednak w Sposób bar- 
dzo prosty. Pomiędzy nabywcami Jest wielu 
chłopów miejscowych, pochodzenia biało- 
ruskiego, a wyenania prawosławnego, 
których etnografia i statystyka urzędowa zali- 
czają do Rosjan. Jest-to może jedynie pociesza- 
jącą okolicznością, że pewna część ubywającej z 
rąk połskich ziemi, przechodzi w posiadanie 
włościan miejscowych, u których nie dziś to 
jatro zbudzić się przecież MUSI poczucie 
odrębności plemiennej. Za Objaw jeszoze po- 
myślniejszy poczytać należy przechodzenie w 
ręce chłcpskie ziemi od włeścicieli rosyjskich. 


$ W roku minienym 1892 nabyli chłopi miejscowi 


i próżności. Palcem nie ruszył, aby ratować tych niilcząc? Może sa, 
marnotrawcó rr, kiedy ginęli i stał się dla nich | niemał, że milezy przez konieczną wdzięczność, 
tak obcym, że oni mu także ręki nie podali, a milczał jedynie dlatego, aby się nie pozbawić 
kiedy jego zasoby się wyczerpały. Czy może nie | jedynego opiekuna? Nie! Bo skoro mógł przez to 
zgrzeszył tem, że goniąc za obowiązkami dal- | zapobiedz grożącemu nieszczęściu, wyjawił czy- 
szemi zanieobał bliższych ? I na to nie mógł się ny I zamiary (łargasse'a i doniósł reądowi o La 
teraz zgodzić; bo czyż nędzarz nie jest stokroć Belu i Celinie. Ten jego donos nie pozostał bez 
bardziej godzien politowania od rozpustników, skutku. Le Bel został uwięzionym. Celina odzy- 
albo od próżniaków, goniąsych samochcący skała wolność; a teraz: Gargasse znikł. Został 
w przepaść ? | zapownie uwięzionym i en, bezsilny kaleka stał 
I stało się, że kończył dnie swoje na łoża Się Sprawcą zguby tego obcego człowieka, który 
u tajemniczego i straszliwego demagoga, csłowie- . chodził koło niego, jak syn koło ojca! I czyż 
ka bardzo bogatego, który poświęciwszy się pra- | to nie było może straszną zbrodnią, za którą 
cy około dobra przyszłych pokoleń, wyrzekł się ; spadła natychmiastowa kara ? 
wszelkiego dostatku. Patrząc na Głargasse'a, py- — Boże wielki! — rzekł w głos starzec, 
tał się jaż nieraz ssm siebie, czy jego własna który nie mógł już rezmawisć, Z nikim gm 
dobroczynność nie była pozbawioną wszelkiej | jak tylko z jednym Bogiem, każdy czyn czło- 
zasługi, skoro nie była oknpiona ofiarą; choćby wieka bywa grzechem. Darmo szaka dróg Two- 
jednej osobistej wygody? Ależ zasługi człowiek | ich i znaleść ich nie może. Ale czyniłem to, co 
nigdy nie ma i mieć nie może, a sposób, w któ- | mnie się wydawało dobrem, 2 Tyś zemną uczy- 
ry swój majątek zmarnował był bądź co bądź ; nił to, o czem wiedziałeś, że jest dobrem. A zą. 
jak najmniej niegodziwy. tem zmiłuj sie nad duszą moją! 
Podziwiał Q 3 I ta modlitwa uspokoiła chorego. Odtąd le. 
a jednak nie z aar kia Eag RG ai żał na posłaniu swojem, nie myśląc już, a ma. | 
robił. Nie mógł go potępiać, bo sądził, że Endt | rsąc tylko. Głód coraz dotkliwszy sprawiał, 
jedynie za głosem swojego przekonania ale wie- | że myślenie było dlań rzeczą zbyt tradną. Ale 
dział, że popełnił wiele zbrodni prywatnych i że | mróz brał na dworse i dostawał się do nieopa- | 
otował straszniejsze zbrodnie publiczne, któreby | lonej izby, tak, że ciało starca krzepło i że ja- 
kaś senność Tozkoszna odganiała świadomość 


rancji przypomniały najgorsze dnie rewolucyj- 

nego terorysmu. Mógł był dawno, xa pomocą | głodu. Różne mary obstępywały jego lohe. Naj- 
spowiednika, przestrzedz rząd i sprowadzić uwię- | pierw zjawiły się postacie krewnych, których 
zienie Cłargasse a. Może stał się współwinnym | opuścił w potrzebie, i złorzeczyły mu, wołając: 


wszystkich przeszłych i przyszłych jego zbrodni, — Pomagałeś tym, dla których pomoc prsy- 


od obywateli rosyjskich w samej guabernji miń- | 
skiej 20.935 dziesięcin, przy pomocy subsydjów 
banku włościańskiego, wynoszących w tymżę 
roku 197.100 rabli. Równocześnie, t. j. w roky 
1892 od właścicieli Polaków nabyli chłopi tylko 
4.201 dziesięcin. Jednom słowem nietylko w gu- 
bernji mińskiej, alə i w innych guberniach t, 
zw. „kraja północno zachodniego” cdbywa się 
wielki proces drobnienia się wię- 
kszej własności ziemskiej, wskutek 
którego daleko szybciej niknie większa wła- 
Bność ziemska rosyjska, jak polska. 

. Przejdźmy teras. do innej części dawnej 
Połski, -objętej rómoiot owemi : skiemi 
ukazami, wyklączającemi Polaków i katolików 
od nabywania ziemi, mianowicie do Ukrainy 
przeddnieprakiej, zwanej urzędownie go- 
bernią kijowską. Polska własność ziemska przed- 
stawia się tam — według najnowszych pvblika- 
cyj statystycznych — w cyfrach następujących: 
Największy obszar ziemi posiadają Polacy w po- 
wiecie radomyskim, w gabernji kijowskiej, 
albowiem więcej 150 tysięcy dziesięcin. Drugie 
miejsce w tym względzie zajmuje pięć powiatów 
tejże gubernji: skwirski, taraszcaański, wssylko- 
wski, lipowiecki i berdyczowski, gdzie do wła- | 
kcicieli pochodzenia polskiego należy w każdym | 
powiecie od 81 — 97 tysięcy dsiesięcin; nastę- 
pnie idą dwa powiaty: kijowski i humański, w 
których do polskich właścicieli należy po 50.000 
dziesięcin. Najsłabiej reprezentowaną jest 
własność wożkigt; w czterech południowych 
powiatach gubernji kijowskiej, jako to: w zweni: 
grodzkim, kaniowskim, czyhiryńskim i czerka- | 
skim, gdzie na każdy s nich przypada od 16 — 
37 tysięcy dsiecin. 

Jeżeli porównamy stan polskiej własności 
ziemskiej w gubarnji kijowskiej przed 10. gru- | 
dnia 1865 roku, to jest przed wydaniem zakazu | 
nabywania przez Polaków własności ziemskiej w 
gaberniach litewsko-ru:kich, ze stanem jej dzi- | 
siejszym, to otrzymamy wynik następujący: wi 

l 
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ciągu ostatnich 27 lat utracili tam 


i polscy właściciele ziemscy (z ogólnego | 


sam siebie ozłamywał, kiedy 


| 
$ 
| brzega przepaści. Biada ci za tol 
LI 


obszaru posiadanej ziemi w ilości 1,615.855 | 
dziesięcin) 809.861 dziesięcin, a więc z gó- i 


rą 50*/,. Najwięcej siły odpornej, przynajmniej ; 
w ostatnich 16 latach, okazała polska własność ; A 
Ls polskim, przyjętą przychylnie. Odezwa, w tym 


ziemska w powiecie wasylkowskim, gdsie w tym 
czasie utraciła tylko 7°. Najmocniej trzy- 
mają się właściciele polscy gleby ojcowskiej w 
powiecie tarasseczańskim Najsnaczniejszemi, 
bo więcej niw ”50*|;, są straty własności połskiej 
w powiecie czerkaski m.—Ogólny roczny do- 
chód polskich posiadaczy ziemskich tej guberni 
wynosi dotąd 5'/, miljonów rubli. 


Ruś Halicka 


Ruthenen, ze względu na to, że w dawniejszych 
czasach kurja rzymska a nawet historycy 
używali nazwy Rueci, Ruszi i Ruthemi. | 
Następca i brat namiestnika hr. „Franciszek 
Stadion potwierdził tę nazwę i od tej pory (217) 
russkije w Galicji i w ogóle w Austrji nazywają 
się oficjalnie (717) Rusinami.” 
Z nassej strony musimy nadmienić, że na 
zwa Rusini używaną była już wtedy gdy br- 
Stadiona, ani pierwszego, ani drogiego, jeszcze 
na kwiecie nie było. Używuli tego mj tak 
historycy, jak dyplomaci rosyjscyi wiadczą © 
tem różne prace w języku łacińskim, a najle- 
pesrm dowodem tego, że Rusin a Rosjanin to 
dwie narodowości odrębne, jest napis na trynne- 
falnej t. zw. moskiewskiej bramie w Petera- 
bargu. Jeżeli piszącego te słowa pamięć +: 
myli, to jest tam wyraźnie uczyniona i = 
żnica pomiędzy narodem wielkoro- 
syjskim a ruskim Zresztą jest to rzecz do 
sprawdzenia, gdyż „miłający* prawdę Warszaw: 
skij Dniewnik sechce zapewne podać autentyczny 
tekst tego napisu, co mu przecież przyjdzie z ła- 
twością, a o co go bardzo prosimy. y 
„Panom polskim -było to bardzo nieprzyje- 
mnie, że c. k. namiestnicy nenali lud raski w 
Galicji jako odrębny i dlatego raczyli się wy- 
śmiewać i kpi, mówiąc, iż Graf Stadion hat die 
Ruthenen erfunden, co później podchwycił Saphir, 
znany satyryk wiedeński. | ; 
„Wynałazłszy* , russkich hrabia Rudolf Sta- 
dion począł wykorzeniać polonizm wśród narodu 
ruskiego. Polskiemu językowi stopniowo odjęto 
te prawa, które otrzymał dzięki chytrości panów 


polskich. Ze szkół ruskich usunięto język 
polski. z > | 
Zapomina poczciwy russkij Galczamin, że 


tedy rozpoczęła się ora niemczenia, która tak 
Gira Ria zagładą językowi polskiemu, jak 
ruskiemu. Czy wtedy w ogóla były jakieś rządowe 


! szkoły z jęsykiem wykładowym ruskim, rzecz 


nader wątpliwa. Istniały być może takie szkółki 
prywatne, alo rządowych nie było, 
„Od tego ezasu zaczęły się wyrabiać język 
i literatura ruskie, a centram tej działalności stał 
się Lwów. Tutaj wykształceni Rusini utworzyli 
przedewszystkiem towarzystwo „Narodnaja Russ- 
kaja Rada“, które posłało do cesarza depatację 
prośbą o rówaouprawnienie języxa ruskiego 


kierunku wydana, wzbudziła w narodzie sympa- 
tję szeroką i pobudziła go do nowego życia, do 


| nowej działalności, Na nieszczęście naród ten nie 


posiadał inieligencji, gdyż cała szlachta ruska, 
urzędnicy i naaczyciela już się do tego stopnia 
spolaczyli, że nie nmieli nawet mówić po ruska. 

awet księża ruscy mówili lepiej po polsku, jak 
po rusku. Po rusku mówili tylko jedni chłopi, 
nie umieli jednak ani czytać, ani pisać po rusku. 
Wśród takich okoliczności garstka wykształco- 


pod panowaniem austrjackich | nych ludzi we Lwowie nie mogła zdziałać wiele 


Polaków. 

(LII.) „Rozaądna (?) ta i stanowcza odpo- | 
wiedź patrjotów galicko russkich przekonała pa- 
nów polskich, że nie mogą liczyć na udział ladu 
ruskiego w tajemniczych spiskach i otwartych 
powstaniach przeciwko rządowi austrjackiemu. 
Z drugiej strony zaś rząd austrjacki zwrócił 
uwagę na bolesne położenie russkich w Galicji. 
. Rudolf Stadion, nowosamianowany c. k. na- 
miestnik Galicji, pierwszy saczął wyjaśniać 
rzeczywiste(?) stanowisko Rasinów w tym kraju. 
Opierając się jedynie tylko na faktach (?) sa 
pomocą siły logiki i sarowego badania, stanął pa 
właściwym punkcie widzenia Przekonawszy Się, 
że w Galicji lad ruski stanowi większość i że 
jego język i pismo zupełnie te same, co „tak 
zwany“ (IU) język rosyjski, poczuł hr. Ru- 
dolf Stadion, że stało mu się coś niedobrze! (I) 
Nie wiedząc, jak nazwać russkich w Ga- 
licji oficjalnie pe niemiecku, — ażeby 
nie popełnić błędu, w jaki jago poprzednicy po- 


emaa a ee: 


! padali, wicrząc sapawnieniom Polaków, mówią- 


cych, iż lad ruski jest ladem polskim (171) — 
i ażeby nie przyznać, że w Głalicji żyje część 
tego wielkiego (?) rosyjskiego narodu, kióry za- 
łudnia całą Rosję, — hrabia Stadion wynalazł 


agerT2 


aw 


chodziła po niewczesie, 
dać ręki, któraby nas była powstrzymała u 


A wnet potem otoczył go wielki tłam nę” 
dzarzy, który umierającemu błogosławił. , bad 
Było już całkiem ciemne w P DRUD žacne 
nie nadlatywały jaż mary- a tylko 
Starcowi, Ia słyssy ssam anielskich skrzydeł i 
jakieś pieśni dalekie, na? wyraz zachwycające, 
A potem nastała cisza. Mróz u ulał go na wieki, 
a nie nam pójść za Villefranchem po za wielki 
czarny próg, który przekroczył. i 
Nikt z ludzi nie odebrał ciała pozostawio- 
nego w zupełnej samotności. Wygłodzone myszy 
i szczury zbiegły się zewsząd i pożarły ciało 
3 kośćmi, tak, że znaleziono po skończonem o- 
pów a każ czaszkę i obojczyki tego, który 
uch. 6 yS bogatym i hojnym margrabią Ville- 
, A o Głargasse'm nie było słychu, na przed- 
mieścin św. Antoniego i robotnicy, nie wspomi- 
nali jus nawet jego imienia, tak zupełnie, jak 
gdyby nie był żył pośród nich. 


L. 


Podobnie, jak tylu innych, tak i Kornel 
przerachował się był co do ilości prowiantu, za- 
kupionego na ozas oblężenia. Przerasił się, na 
kilka dni przed Świętami Bożego Narodzenia, 
widokiem tego, że jadła i opału stało tylko na 
krótki czas. A tu o końcu oblężenia nie było 
mowy. Pomniejszono tedy rację dla wszystkich, 
z wyjątkiem małego Temistoklesa, na to, co było i 


la luda ruskiego w Galicji oficjalaą nazwę: 


a za -MH 
a nam nie chciałeś po- 


' dobrego dla swego narodu." 


Im dalej w las — tom więcej drzew, mówi 
przysłowie. Tak i tutaj, co chwila dowiadujemy 
się czegoś ciekawego, a zupełnie nowego. Z ra- 
zu twierdził szanowny russkij Galiczanm, że 
z początku wszyscy niemal po rusku mówili, 
dziś powiada, że prócz chłopów nikt nie znał 
tego języka. 


Sprawa kielecka w prasia rosyjskiej. 


O fakcie zamknięcia duchownego semina: 
rjum w Kielcach, jak również o powodach tego 
haniebnego czynu, milczała dotychczas prasa ro- 
syjska uporczywie, aż nareszcie teraz odważyły 
się pierwsze Moskowskija Wiedomosti coś o tem 
wspomnieć, w jaki zaś sposób, można się prze- 
konać z artykułu p. t. Kielcy, a którego poni- 
żej dajemy kilka wyjątków. 

Artykuł ten, to cok w rodzaja koresponden 
cji, którą miał napisać jakiś „Kosjanin' x Kielo 

W początku rozwodzi się autor dość szeroko 
nad gubernją kielecką i wyraża ubolewanie, że 
utworzono tam w ogóle kiedykolwiek katedrą 
biskupią. Dyeoezja kielecka mogła być śmiało 


połączona £ radomską, a katolicy z pewnością 
sieby na tem nie stracili. 


najniezbędniej potrzebnem, a paląc tyle, aby 
módz zgotować skąpe jadło, siedziano w ciepłej 
odzieży w nieopalonych pokojach. Anatol przy- 
chodził zawsze prawie popołudniu głodny i znę- 
kany do zimnego pemieszkania i próbował mó- 
wić o beznadziejnem położeniu oblężeńców, któ- 
rzy przestali się już Bpodziewać odsieczy, i o 
Sprawach, które jego i Kornela bliżej obchodziły. 
Ale myśl jego straciła ze wszystkiem dawny po- 
lot, a język, jakby zakołkował. Tak wesoły nie- 
gdyś młodzieniec mówił jaż tylko monosylabami 
i spoglądał smutnym wzrokiem na wybla łą 
twarz Pierety, która się uginała pod brzemieniem 
głodu i zimna. 

Mówił ciągle : : a 

— Le Bela wypaścili. Nie ma sprawiedliwo- 
ści teraz. Mój ojciec będzie niepomszczony. 
Des Flóaux twierdzi, że wypuszczono 
Le Bela z powodów politycznych — odpowiadał 
Kornel. 4 

— Z powodów politycznych puszczają zbó- 
jów? Nie rozumiem tego. 
— I ja nie rozumiem. Tak rozumuje wasza 


— 


rzeczpospolita, tak przez was niegdyś pożądana. ` 


— Nie, to nie dla polityki wypuścili Le Bela. 
Wypościli go z braku dowodów. 

— Było dowodów aż nadto. 

I na tem zakończyła się rozmowa dwojga 
ludzi, u których uczucia tępiały, pod wpływem 
materjalnej nędzy. 

(Cias dalscy nastapi) 
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Ludwik Źwieback i Brat z V 


2 
„Zapomnieliėmy o tem, — piszą Moskow. 
Wied. — i to natychmiast po uśmierzenia po- 


wstania z r. 1868, że duchowieństwo katolickie 
brało w niem gorący współudział, zapomnieliśmy 
o tem, że księża byli dowódcami band powstań- 
czych, zapomnieliśmy o tem, że kościoły i se- 
minarja zamieniono w miejsca spisków tajnych, 
gdzie śpiewano jaskrawe, rewolucyjne pieśni, 
błogosławiono jadem zatrute sztylety (777), skąd 
oszulała młodzież udawała się do band. Zapo- 
mnieliśmy dalej, iż i księża byli „żandarmami- 
wieszatielsmi* jak n. p. ksiądz Brzosko. My po- 
magamy z jednej strony dushowieństwu katoli- 
ckiemu przeszkadzając rozumniejszym księżom 
w zmianie i ulspszeniu stanu rzeczy pośród 
rzymsko-katolickiego duchowieństwa i w wypro- 
wadzeniu takowago poza hłędne koło, politykują: 
ce przeciw Rosji, a z drugiej nmacniamy wrogi 
nam polsko- katolicki klerykalizm, zakładając no- 
we djecezje. * > +? 

A to ro? Chyba tutaj Moskowskija Wiedo- 
mosti mają na myśli tych na szczęście nieli- 
cznych zbłąkanych, którzy poszli za przykła: 
dem biskupa Siemaszki i przyjęli prawosławie. 
Inacsej nstępu tego wytłamaczyć sobie niepo- 
dobna! ; 

W dalszym ciągu powiada autor artykała, 
że Rosja spodziewała się, iż jej „wielkodu- 
szność* rozbroi nareszcie Polaków — omyliła 
się jednak w swoich rachubsch. 

„Wielkoduszność* ta objąwiała sią zapewne 
w szubienicach i katerdza sybirskiej... 

„Kler katolicki — czytamy dalej — wywo 
łał powstsnie i stał na jego czele, » myśmy mu 
się odpłacili ustanowieniem dziesięcin biskupstw 
w kraju przywiślańskim, wyrzekając się zara- 
zem kontroli nad wychowywaniem przyszłych 
księży. Spodziewaliśmy się więc, ża kler ten 
będzie oddanym rządowi — tymczasem stało się 
cos innego zupełnie. Rektorzy i biskupi nie 
chcieli wpuszczać do seminarjów dyrektorów gi- 
mnazjalnych, na których włożono obowiązek 
koatrolowania nauki języka rosyjskiego, historii 
i geografii. 

W Kielcach, jako błagonadiożne uważane 
było seminarjum duchowne katolickie, zrajdające 
się w pośrodku instytucji rządowych, naprzeciw 
ogromnego katedralnego kościoła. Przykrem było 
dla ludzi, umiejących wnikać w istotę rzeczy, te 
miejscowy katolicki biskup i rektor seminarjam 
nie wpuścili w roku 1892 na wykłady dyrektora 
gimnazjum. 

Pomimo to, wszystko zostało po dawnemn, 
w seminarjom pozostali księża, cieszący się iż 
zwyciętyli Moskela, aż tu naels trzykrotnie wybu- 
cha pożar podłożony. Nie tyle pożar sam, ile okoli- 
czności ma towarzyszące, chcieli ukryć k-ięża, 
to jadaak im się nie udzło. Zrobiono rewizję w 
tym rozsadnika pasterzy katolickich i odkryto 
rzeczy, które mogłyby być możl we tylko pod 
czas powstania w r. 1863“. 

Szkoda, ża Moskowskija Wiedomosti nie 
piszą. co się wykryło, byłoby to arcyciekawem 
i my wiedzielibyśmy przynajmniej, jakich to 
nzbrodni* dopuścili się klerycy kieleccy. 

nTatejsi Księża i ich rosyjscy obrońgy po- 
cieszają się tem, że we wszystkich seminarjach 
jest nie lepiej, gdyż księża nie puszczają dyre- 
ktorów na wykłady, Seminacja beawątpienia mają 
stosunki z polskimi sagranicznymi agitatorami 
i polskiemi rewołacyjnemi towarzystwami. Spra- 
wę tę chcą zatuszować hieoktóre wła- 
dse, lecz s.dzimy że sprawa tak prawidłowo (!) 
się skokezy, jak się prawidłowo zaczęła t j. 
ztmknięciem seminarjąm na trzy lata.“ 

Jak widzimy, Morkowskija Wiedomosti grają 
rolę sspiega i denuncjnją a zarazem wywierają 
presją. aby „winnych“ ukarać. Od dalszych ko- 
mentarzy uważamy sa Biosowne się powetrzymać, 
przytoczone przez nas wyjątki artykuła mówią 
gamo za siebie. 


E re » n r 

Wystawa róż i kwiatów. 

W myśl uchwały rady ogólnej „zjednoczonego 
galioyjskiego Tuwarzystwa dla ogrodnictwa i pszezel 
nictwa“ odbędzie się we Lwowie w ogrodzie bota 
nicznym w czasie pierwszego kwitnienia róż doia 28. 
29 i 30. czerwca druga z rzędu wystawa tej króło 
wej kwiatów tadzież innych roślin kwitnących. Urzą- 
dzając tę wystawę, pr guie towarzystwo z jednej 
strony z%poznać szerszą naszą publiczność z ogólnym 
postępem ni tem polu, z drnziej struny zbłżyć do 
siebie, zapoznać z sobą licznych lubowników i uła- 
twić im możność wymiany swych zdań i produktów, 
a wr-szoie pizyczynić się do rozbudzau a handlu krz- 
jowego. Przeszłoroczna, po raz pierwszy urządzona 
wystawa róż i kwiatów, wykazała, że wielu z nas 
może się poszczycić bardzo pięknemi i dorodnemi oka- 
zami, ale znając licznych i wytrawnysh łubowników, 
którzy w przeszłorocznej wystawie tylko w oząstce 
wzięli udział, mawy to preekonanie, że tegoroczna 
wystawa wypadnie jeczcze Świetniej I przyniesie zna 
czne korzyśsi dla nich samych i dla ogóła; dla je 
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LUBA DA da młodzieży 


jako czysnik wychowawczy w domu i w szkole 
(Przegląd wydawnictw z ostatnich lat kilku), 


Caytelnictwo i panowanie druka  ogarzia 


dzik 
należałop 
gotowaniu odpowiedniej strawy duchowej dla 
tych czytelnikgry, Boo Eócych nie każda 
książka zd BĘ powinna, nie każda bowiem 
z przyjemaowelą i pożytkiem czytapą być może. 
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dnych więcej pod względem idealnym, dla innych ma- į 
terjalnym. Zamiłowanie do kwiatów jest starem, jak 
ludzkość sama, to też nie dziw, że właśnie na tem 
polu dokazało ogrodnictwo cudów prawie, podpatrująo 
przyrodę w najskrytszych jej czynnikach i zniewalając 
ją do częściowego poddania się woli kapryśnego czło- 
wieka. Owoce żmudnych tych wysiłków będziemy 
mieli mcżneść oglądać na tej wystawie, podziwiając 
i różność form i bogatą grę barw. Obok róż mogą 
być wystawione tekże wszelkie inne w tym 
czasie kwitnące rośliny, tudzież rzadsze i 
wspanialsze rośliny ozdobowe niekwitnące, dana będzie 
przeto możność każdemu popisać się z tem ze świata 
roślinnego, co uważa za najpiękniejsze. Róże i kwiaty 
inne mogą być wystawione: albo ścięte, albo w wa- 
zonkach, rośliny zaś ozdobne tylko w wszonkach. 
Wiadomo, że kwiaty odcięte dadzą się daleko dłużej 
przechowywać, niż kwiaty rosnące, należy je tylko 
trzymać odpowiednio w atmosferze wilgotnej. Przy 
przesyłce powinne być kwiaty zapakowane lekko, lecz 
tak pewno, aby się ruszać nie mogły, najlepiej je 
układać owinięte w cienki papier ma Świeżo Zerwa- 
nym mchu, który nia powinien być ani mokry, ani 
zbyt miękki, nie można więc do tego brać mchu, ro- 
snącego na miejscach bagnistych; kwiaty, zapakowane 
lekko w mchu twardym, świeżo zerwanym, utrzymują 
się w przewiewnem pudle długi czas zupełnie Świeżo, 
nie więdną, nie gniotą się i nie dostają plam, moźna 
więc je przesyłać na wielką odległość Mech należy 
przebrać, aby mie było w nim ślimaków, lub też iglic 
drzew szpilkowych. Do przesyłki ścina się kwiaty 
wcześnie raro, jeszcze nie rozkwitnięte, ale w stanie 
zupełnie do rozkwitmięcia przygotowanych pączków. 
Zupełnie rozkwitbiętych 16% wystawiać nie można, 
gdyż źle wyglądają i najczęściej już w czasie prze- 
syłki płatki swe opuszczają. Niektórzy radzą utykać 
ścięte róże ogonkami w ziemniaki i tak przesyłać, 
przyczem możnaby w jeden ziemniak kilka róż po- 
ziomo utknąć i następnie w pudle papierem i mshem 
przekładać, aby się nie ruszały. Towarzystwo przy- 
gotuje w budynku oszklonym pyłki odpowiednio 
urządzone, na których się kwiaty w mokrym piasku 
i glinie utykać będą, tak, że utrzymanie ich w stanie 
świeżym przez kilka dni będzie zapewnione. byle 
tylko nadeszły  miezniszczene. Dla delikatniejszych 
kwiatów, jak np. Orchideów, Begomji itp, powinni 
wystawcy postarać się o pudła oszklone, w których 
dopiero na miejscu kwiaty ułożone być mogą. Doda- 
wanie nazwisk do kwiatów jest bardzo pożądanem. 


łożyły wszelkich starań, iżby członkowie jak najli- 
czniej wystawę tę obesłali. Niechaj nikt 
się od wzięcia udziału pod tym pozorem, 


nie nasuwa 


Oddzi ły towarzystwa uprasza zarząd, ażeby do- | 
1 


z drvbnych na pozór rzeczy, wielkie się składoją. Na 
wystawia  przeszłorocznej bylśmy Świadkami, jak 
kilku miłośników róż z prowincji mówiło, że mieliby 
równie piękne okazy i bogate zbiory do wystawienia, 
ale sądzili, ź to nie warte zabiegu, gdy tymczasem 
widząc uroczo i wspaniale przedstawiającą się całość 
wystawy, przekonali nię, że źle zrobili, iż udziału 
w niej nie wzięli. W najgorszym razie powinien za- 
rząd oddziała zebrać od sąsiadów naipiękniejsze okazy, 
zapakować je razem i przesłać na wystawę. Trochę 
trndu i kilkanaście centów wydatku, a cel będzie 
osiągnięty. 


Wystawa zostanie otwartą w ogrodzie botani- 

cznym wa środę o godzinie 10 rano i trwać będzie 

przez dni trzy. Zarząd centralny przygotował kilka 

tysięcy.roślin w wazouach, które wwidzejącym wy- 

stawę, będą dawano w upominku. Każdy gość pła- 

cący za wstęp 20 ct otrzyma roślinę w wWazonku, 

Nagrody będzie towarzystwo udsiolalo w msdaln=h 

srebrnychYvbrowzowych, tadzież w listach 

pochwalnyoh. Na ten cel wybiło towarzystwo 

własne medale, odznaczsjąca się bardzo pięknem wy- 
konaniem, tadzież przygotowały dypłomy artystycznie 

i pięknie wykończone. Spieszmy zatem ma pola po- 
pisu, ażeby pokazać, że mimo ogólnej biedy i ciężkiej 
walki o chleb powszedni, gorelo w nas ogień zami- 
łowania do rzeczy pięknych i chęć osiągnięcia teg, 
co jest szlachetniejszem i lepszem. 


KRONIKA. 


lak to nazwać? Wychod/ące we Lwowie pismo 
Przegląd, zamiesz:zy w nagłówka ogłoszenie od 
wydawnictwa, że począwszy od 1. lipca rb.. czytel- 
nicy tego pisma, uogą prenumerować wraz z Prge- 


glądem i Bluszce, pism» ilustrowane dla kobiet, 
w Warszawie wydawano. 
Gdy wydawnictwo Dziennika Polskiego ma 


umową z właścicielem „Bluszczu i ma wskutek 
tago wyłączne prawo ogłaszania prenumeraty i 
dołączania do swego pisma numerów „Bluszczu” 
po zniżonej cenia — zdziwieni takiom poetą: 
pieniem Przeglądu, odnieśliśmy się do warszawskie- 
go wydawcy z zapytaniem i otrzymaliśmy odpowiedź, 
że wydawnictwo Przeglądu uczyniło to baz wia- 
dzy i zezwolenia właściciela pisma „Bluszczu.* 


rz 


braźcia młoda potrzebuja dla polotów 


swych odpowiedniego kierunku, co wtym wieku 


A u 


raz szersze kręgi, w dobie więc obecnej ’ 
7 tem pilniejszą uwagę poświęcić przy- ' 


Mamy tu na myśji młodzież, od której przy” ` 


szłość społeczeństwa założy, a przyszłość ta wa- 


runkoweną jest do pewnego stopni jie 
dom, starsi i oŃwieceńsi pena wpływem, jaki 


terownicy młodych , 


latorośli, wywrzeć potrafią na ich amysły chwiej- : 


ne i niedostateczeje jeszcze rozbndagne. Wystar- 
czy też, bodaj dorywczo, zstknąć się a młodzie- 
żą, by zauważyć, J28 CIRIE, Awłazzesą wagy- 
stkie adolniejsze indywidua, garną się do książki, 


jeśli tylko jest ona odpow:doio i przystępnie | 


napisaną i jak ważaym ezynnikjem usupełalają- 
cym edukację, jest dobrze dobrana lextura, 
Ohłopsk oczytany, jeśli tego wyraza w zastoso- 
wania do rołodsieniaszka nżyć można, wyróżni 
się z pewncścią i w szkole, chećby nawet zdol. 
neści jego nie były pierwszorzędnej miery. 

Umłowanie książki i drnxu, za miodu ros- 
budzone, idzie za nami w życie i nietylko wie: 
dzę naszą rosszerza, ale etaje się źródłem nej: 
sslachetniejszaj rozkoszy. Rodzice i wychowawcy, 
usilnie też starać się powinni, eby w młodzieży 
ten gust dobry, ta „potrzeba czytania“ co rez 
się wsmagały. 
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JAN IHNATOWICZ 


LWOW, sklepy własne ulica Kopernika l. 3; ulica Hajieka i fi. 
ZRAKOW. Sukiozpice L 20. CZEBNIOÓWCK Rynek l. 2. 


słu i zdobywania wiedzy. 
dnszę dziecięcą i rozumieć ją, a nadto zważać 
bacznia, by nis podać kakola fałszywych zasad, 
lab rozumowań zamiast zdrowego ziarna wiedzy 


otrzyianja Się nsjskuteczniej za pośrednictwem 
ksiażki, zmiejętnie napisanej, któraby bndząc za- 
jęcie, zwracała zarazem myśl na podnioślejsze ` 
życia strony. Jak zła książka możs wyobraźnię 
abrudzić lab poniżyć, tak dobra daje jej skrzy 
dła, niosące w stronę ideału, porywów i pobwię- , 
cenia i wskazuje, że po za szarą zasłoną po- | 
wszędniości, życia codziennego i pospolitych po 
trzeb bytn, jast coś, co każe sercu żywiej nde- 
rzyć, a fantázii rozwinąć swe skrzydła. Rozczy- , 
tając się zwłaszcza w młodym wieku, w opo- 
wieściach wzniosłych czynów i wydarzeń niepo- 
spolitych, wydobywa czytełnik częstokrcć i z wła- 
snych piersi moo zaparcia swego ja. na korzyść 
spraw wyższych, nik dola lnb niedola własna. 
Gdy poeta woła: „Młodościł ty nad pozio 
my wyłlataj”.. wskazuje on wychowawcom wielki 
obowiązek szlachetnego wyrobienia wyobraźni i 
porywów młodego serca, obok kształcenia umy- 
Trzeba jednak znać 


i szlachetnych aspiracyj. Posiew powinien być 
zupełnie zastosowanym do gleby, czyli innemi 
słowy, nanczycieł, czy opiekun powinien znać 
nieżyle książkę wypożyczoną ale i usposobiazie, 
Charazter tego, co mu ją czytać Obu tym wa: 
żnym warunkom bie joat w stanie zadośćuczynić 
ieden człowiak, który, jak to się zazwyczaj 
dieje w naszych gimnazjach, jest szafarzam 
książek dia całego zakłzdu. 

Należałoby więc, zdaniem naszem, obowiązki 
bibljotekarza rozdzielić w szkole pomiędzy nau- 
ezycicli jezyków nowożytnych, którzy jako za- 
wodowi znawcy literatury współczesnej, obdzie- 


mA mm e a. 


że nie ma 
nie szczególnego; przecież nie Święci garnki lepią, a 


wowie k3. Stanisław Ś.idecki. Zmarł ks. J. Prześla- 


odpowiednia obęjkcie, 
Wraszcie nies stosownie dobraną lekturę. Powa- 


Przyjemny, delikatny i długotrwały zapach 
w Antwerpji na wystawie wszechświatowej, została pahlicznie proklamowaną 


wyazezqgóluiona Cana Azkonz mbDiojszego 80 ot, większego 1 zł. 50 et. 


DZIENNIK POLSKI : dnia 20. Czerwca 1893 r. 


Ostrzegamy zatem ogół czytających aby nie da- 
wał się brać na lep tych fałszywych ogłoszeń, 
które tem są karygodniejsze, że wydawca Bluseczu, 
jako zamieszkały w Królestwie, nawet bronić się 
nia może. Z naszej strony poczyniliśmy odpowiednie 
kroki sądowe, w celu zabezpieczenia naszego wyda- 
wnietwa od takiego wyzysku. 


Pamiętajmy © fundacji imienia Tadeusza 


Kościuszki. 


Djarjusz lwowski, 

Wtorek 20. czerwea. 

Teatr hr. Skarbka: Przedstawienie składane na 
dochód Tadeusza Skalskiego, artysty eceny lwowskiej, 

Teatr letni: Przedstawienie magiczne Chevaliera 
Thorna. Początek 0 godz, 8. wieczorem 


Wiadomości Osobiste, Marszałek krajowy ks. 
Sajnguszko wyjechał na kilka dni do Krakowa 
i do Głrumnisk. — (Całonek Wydziału krajowego p. 
Romanowicz wyjechał wczoraj do Wiednia dla 
zakończenia formalnych kwoestyj, w sprawie objęcia 
przez Wydział krajowy sprzedaży soli warzonki. 

Z życia towarzyskiego. Dnia 24. bm. o godz. 
8. wieczorem pobłogosławiony zostanie w kościele 
ÔO. Bernardynów we Lwowie związek małżeński 
między panną Olgą Zottówną, siostrzenicą i wy- 
chowanką p». Platonów Kosteckich, a p. dr. Stani- 
sławem Dekań skim. 

W kościele 00. Bernardynów odbył się w so- 
botę ślub panny Filipy Fiach, z p. Michałem 
Szobertem, b. artystą sceny lwowskiej. 

Ślub panny Zi Łobaczewskiej, córki 
właściciela Zagórza i adwokata dr. Erazma Łobacze- 
wskiego i Heleny Z Ritterschildów, z p. Tadeuszem 
Łępkowskim, Snem p. Rafała Łępkowskiego, 
dyr. galio. Tow. kredytowego, odbędzie sią w Za 
górzu d. 20. bm. ) 

Dnia 25. bm. 0 godz. 6. wieczorem w Tar 
nowie w kaplicy domowej ks. biskupa tarnowskie 
go pobłogosławiony zosanie związek małżeński mię 
dzy panną Julją Penoniówną, córką dr. Kar.la, 
dyrektora gimnazjum tarnowskiego i Anny z Guto- 
wskich Benonich, 2 p. Zygmontem Dobrowol- 
askim, architektem i nauczycielem szkoły zawodowej 
w Zakopanem. 

Nekrologja. Helena Kossakiewicz, córka 
wdowy po profesorze, zmarła w Kożomyi, przeżywszy 
lat 18. — Józef Dubik Jaworski, emeryt kon- 
trolor podatkowy, Przeżywszy lat 74, zmarł d 9. 
bm. w Stanisławowie. --- Angelika Denarowska, 
żona emer. radcy rząda i protomedyka dr. Karola 
Devarowskiego, zmarła w Czerniowcach d. 15. bw., 
przeżywszy lat 63. — Helena z Wysiekierekich Li- 
browska, wdowa po ofi:erze b. wojsk polskich 
w r. 1831 i pisarzu trybunału b. rzpl. krakowskiej, 
zmarła w piątek we Lwowie, przeżywszy lat 69. 
Była to matrona wielkiej zacności i gorącego pa- 
trjotyzmn a szlon jej przez długie lata w Krakowie 
gromadził wszystko, oo pracowało dla dobra sprawy 
polskiej, lub za nią cierpiało. — W Przemyślu zmarli: 
Mikcłaj Bojarski, inżynier nam'estnictwa i Ale- 
ksandee Staszkiewicz, kapitan rachuukowy 
pierwszej klasy. — Jadwiga ze Stokałów Roga!- 
ska, Żona pocztmistrza w Probużnej, zmarła w 26 
roku życia. 

Kalendarz. Wtorek (20.): Sylwerjusza. Wschód 
słońca o giduinie 4. minut 5, zachód o godzinie 7. 
minut 58. n 

Kalend. myÁllwski- Wolno polować na 
jelanio i koały (regacze). 

Mianowanie. Namiestnik zamianoweł prskty 
kanta konceptowego galicyjskiego namiestnictwa Wi- 
tołda Kalin Lassotę, pełniącego służbę przy minister- 
stwie wyznań i oświecenia, koncepistą galicyjskiego 
namiestuietwa. 
me Wiadomości kościełna. W archidjecezji lwo- 
wskiej obrz, łac. administratorem opróżnionego przez 
śmieró ka. Leona Turkuła, probostwa w Dunajowie, 
został ks. Jan Zagórzański, dotychezasywy kooperator 
admin. tamże. Mianowany wikarjuszem w Stanisła- 


kiewiez, dziekan i proboszez w Ostrowie. 

W  djecezji tarnowekiej: Odznaczeni godnością 
szambelanów Ojca 6w.: ks Jau Jaworski, kanonik 
gremj., i ks. Franciszek Walczyński, profesor gimna- 
zjainy. 

Prezenta Namiestnictwo nadało opróżnione gr. 
kat beneficjum w Łdzianach rządowego patronatu ks. 
Domicjanowi Borodajkiewiczowi, dotychczasowemu gr. 
kat. proboszczowi w Stańkowcach. 

Towarzystwo dła rozwoju i upiększenia mia- 
sta Lwowa przygotowuje z powoda powszechnej 
wystawy krajowej wydanie „Przewodnika po Lwo- 
wie”, którego brak dotąd powszechnie ucznwać się 
dawał. W skład redakcji „Przewodnika“ wchodzą 
pierwszorzędne siły literackie i artystyczne naszego 
miasta, a firma Towarzystwa daje gwarancję, że tenże 
„Przewodnik“ będzie nietylko pożądanym środkiem 
orientacyjvym na czas wystawy, lecz pozostanie na 
zawsze cennym podręcznikiem dla przyjezdnych i dla 
Dziełko to ma w 


mieszkańców naszego miasta. tr 


Tee jo > 


lat owioni książkami polskie: lub niemieckie. 
mi tylzo te klasy, w których uczą odpowiednich 
języków. System podobny wprowądzony jaż na- 


wet został w jednem 2% gimnazjów |wowakich, 


Pray takim podziale Pracy, może każdy z 
odncśnych nanczycieli zaznajcmomić cię z sze- 
regiem dzieł, do poziomu pewnej grypy uczniów 
zastosowanych, a jednocześnie zapoznać się tak 
dobrze z powierzoną jego pieczy i staraniom gro- 
madką, iż zastcsyja wypożyczaną książkę do in: 
dywidnaloości każdego chłopca, jego stopnia roz- 
winięcia 1 t. d, 

Objeścienie jakiego nieznanego faktu lub wy- 


(razu awrócenie uwagi ne ważniejszy ustęp lub 


myil przewodnią otworu, podniosłoby zaakomi- 
cie dla dzieci wartość czytania i uczyniłoby 
lekturę tom, czem ją chce mieć znakemity my- 


| śliciel i pedagog tranouski Ernest Lógouve, t. j. 


uzupełnieniem edukacji, 

Tenże sam autor w wybornem swem dziele 
p. t. „Ojcowie i dzieci* dowodzi również że 
pierwszym warunkiem dobrego, rozamiejącego 
swe zadanie nanczyciela, czy w ogóle wychows 
wcy, jest zdolność psychologicznego wnikania w 
charakter i naturę dziecka. 

Każdy, zwłaszcza do szkół średnich przy” 
chodzący chłopiec cay dziewczynka, mają jaż 
zwykle bardzo wybitnie rysniącą się indywit La 
ność, pewne wyłączne wady, sktonności i me 
ności; całe staranie ucsącego powinno 5 ch 4 
skierowane ku właściwemu rozpoznania chara- 


ł ści ziocka io ` 
kteru, umysłowości d sposób pytania go, a 


gi w dziedzinie pedagogji zawyrokowały nieję. 
dookrotnie, że na większe mznenio zasługuje za 
dolanze wynczoną deklsmację uczeń tępej i sła- 
bej pamięci, niż taki, który pamięciowej lekcji 


A a I OR POZA AYN BRA EA 


WODA LWOWSKA. 
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uczy sią z łatwością ; 


ddziaływ.nin neń : 


tej wody, sprawił to, że 


ściwem i wyczerpującem zestawieniu zawierać główne 
momenta historji miasta i daty, odnoszące się do 
jego przeszłości, tudzież daty statystyczne i informa- 
cyjne o stosunkach komunikacyjnych. zaludnienia, 
handlu i przemysłu stolicy, adresy władz państwo 
wych, wojskowych, autonomicznych, zakładów nauko- 
wych, finansowych, przemysłowych, hoteli, fabryk, 
lekarzy, adwokatów, notarjnszy itd., obejmować bę- 
dzie najnowszy plan miasta, plany teatru zimowego 
i letniego, dokładny plam i opis wystawy krajowej i 
liczne ilustracje w artystyocznem wykonaniu. 

Godne poparcia. We Wiedniu, od 3 miesięcy, 
wychodzi pod redakcją p. Józefa Garczyńskiego Gaz. 
wiedeńska, tygoduik, redagowany dotychczas bardzo 
starannie, utrzymujący żywy kontakt z krajem i po- 
dający wiernie obraz Życia i ruchu wśród kolonji 
polskiej we Wiedniu. Że pismo to jest szezerze pol- 
skie, postępowe i demokratyczne, o tem i pisać zby- 
teczne. Lecz, niestety — jak do tej pory — nie 
znalazło ono należytego poparcia ani wśród rodaków, 
w stolcy państwa przebywających, ani w kraju sa- 
mym, ani nawet u prasy krajowej. Dowodzi to apatji 
kurygodnej, z której istotnie należy nam otrząsać się 
stopniowo, jeżeli mowa o „polskości* dzisiejszego po- 
kolenia nie ma być jeno terminem etnograficznym, lub 
— co gorsza — pustym frazesem. „Czesi wydają we 
Wiedniu — ozytamy np. w rzeczonej Gazecie wie- 
deńskiej —- jedenasty rok własną gazetę. Czyż 
Polacy tylko nie byliby w stanie, obok serbskich 
i ruskich wydawnictw we Wiedniu, utrzymać pisma 
— nawiasowo mówiąc — tak taniego, jak Gazeta 
wiedeńska? Wszak organ publiczny, to własność 
społeczeństwa polskiego ! Prenumerata na kwartał 
wynosi 90 ct., czyli jednego centa dziennie 
— już z przesyłką. Tego wydatku nie powinien nikt 
żałować ma rzecz, która nie jest „geschäft em“, lecz 
polską sprawą. sprawą narodową, której nie powinno 
się lekceważyć, jak dotychczas, niestety. Prosimy za- 
tem poprzeć naszą gazetę, ów polski posteru- 
nek nad Dunajem”. Z umysłu przytoczyliśmy 
tę krótką, a wymowną odezwę rzeczonego tygodnika 
poiskiego, gdyż — zdaniem naszem — patrjoty» 
cznym obowiązkiem jest naszego ogółu, po- 
pierać wedle możności i utrzymać tego rodzaju wyda: 
wnictwo we Wiedniu, naturalnie, jak długo ono go- 
dziwie spełnia wytyczoną sobie misję narodową 

Wędrowny teatr ludowy. Grono młodych ama- 
torów sztuki dramatyczuej we Lwowie, postanowiło 
zaradzić brakom w oświacie, szerzonej obecnie między 
ludem naszym za pomocą szkoły i druku wyłącznie, 
przez założenie wędrownego teatru ludo- 
wego. Zadaniem stowarzyszonej w tym celu mło 
dzieży bęłzie, dawanie prz.dstawień scenicznych sztuk 
ludowych po miastach powiatowych, miasteczkach, a 
uawet większych wsiach, aby ro,budzić i rozszerzyć 
zakres pojęć umysłowych ladu miejskiego i wiej- 
skiego. Zapozna się tym sposobem lud z pięknem, 
wynikającem z wyższej cywilizacji, a przez to skłon- 
niejszym się stanie do nauki mie z przymusu, lecz 
dla korzyści i przyjemności. Statuta Towarzystwa 
dramatycznego, mającego spełnić ten piękny cel, będą 
w tych dniach wniesione dv namiestnictwa celem za- 
twierdzenia. Komitet, licząc na poparcie społeczeństwa, 
przyjmuje wszelkie życzliwe rady i wskazówki. Prze- 
wodniezącym komitetu zakładającego się Towarzystwa 
dramatycznego jest p. Kazimierz Krzanowski, słuchacz 
praw na un'wersytecie lwowskim. — Donosi o tem ko- 
respondent lwowski Dg posnańskiego. 

Uwięziony za przestępstwo kolejowe. Mości- 
ski rabin, spóźniwszy się onegdaj do pociągu, sko- 
czył, gdy tenże był w rucha, na deskę umieszczoną 


przy wagonie, i na niej odbył podróż z Mościsk do 
Medyki. Zapomniał atoli o tem, że za takie podróżo- 


wanie podlega się karze, więc też niepomierne było 
zdziwienie jego, gdy, po przybyciu do Przemyśla, 
żandarm zaprowadził go prosto do kozy. 

Rada miejska w Przemyślu na wniosek ks. D, 
Paszyńskiego, uchwaliła jednomyślnie polecić magi- 
stratowi, aby odniósł się do Wydziału krajowego 
z żądaniem oddania nadzo:n nad chorymi i pielęgno- 
wanie ich w szpitalu przemyskim zgromadzeniu Sióstr 
miłesierdzia. 

Temperatura. Barometr stoi w mierze. Średnia 
temeratura w tym czasie była -|- 1820, naj- 
wyższa + 23:8°0., najniższa -+ 11270. 

Na dziś zapowiada stacja spostrzeżeń Szkoły po- 
litechnicznej: Wiatr będzie so do kierunku zachodni, 
oo do siły mierny (3); średnia temperatura doby 
obuiży się do -|- 16°C., niebo będzie przeważnie 
zachmurzone, a względna wilgotność powietrza około 
| 70 proc.; opad deszcz chwilowy, zresztą pogodnie. 

Obchód na cześć Lenartowicza urządzony 
w Stanisławowie w s5li teatralnej przez Tow. peda- 
gogiczne ku uozezeniu pamięci Lirnika mazowieckiego, 
wypadł bardze udatnie, a Bala była dosyć zapełnioną. 

Z dni powodzi Z pod Żurawna piszą do nas 
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(T. R): Przy powodzi Dniestru i Swioy, które to 
rzeki w paru dniach zniszczyły wszystkie nasze 
nadzieja przynajmniej znośnej doli, pocieszają 


cym był objaw szczerej chęci i pomocy, z jaką żan- 
paca w Żarawnie spieszyła dla zagrożonej lu 
Nnaści. 

Między innemi miło mi podać do publicznej 
wiadomości fakt — którego osoblście byłem Świadkiem 
— jak Żandarm, nazwiskiem Józef Danilkiewiez, na 


AA E 


nien otrzymać chłopiec z natary żywy i roztar- 
goiony, a zdobywający się wreszcie na heroiczny 
dla visgo wysiłek uwągi i skypienia. Dziecka, 
obdarzonego żywą imaginacją, nie można pobo- 


dzać książką, zawierającą opis fantastycznych ; 


przygód, na chłodnego zaś samoluba, zdradzają- 
cego nmierozwinięcie władz serca, dobrze może 


oddziałać ciepło i barwnie przeprowadzone opo- ` 
wiadanie, mające za przedmiot miłość bliźniego, ` 


wapółszucie dla nieszczęśliwych, uczucia rodzin- 
| ne i £ p. 

,  Bzecz to nie łatwa zapewne, takie wejrza 
nie w duszę młodzi ży w szkołach publiosnyć", 
gdzie wielka liczba gesniów ptradnia 

| 
Í 
| 


że i BL.» A : zdyta z 
znajomienie się bliższe z ka FB rętaa się tu 


Obszerne jednak pole działanie o rych 


dla 1odziców inteligentnych tł 
czycieli. o 
Zadanie podobme w szkołach staje się nad. 
miernie yciążliwem przy obecuem przepełojeniu 
klas, praeświadezenie jednak, jak wiele dobrego 
S PrI „nośne, masi dodać odwagi i 
arobić tm I a wagi i bodźca 
do „Aaa też nie ulega, że władza 
skołas. sze AR gorliwość i szlachetne usi- 
R ebeiy i rę dów oz cieli, nie szcsędziłaby 
IW za strony rodziców. | 
wogól NE ułatwić zadanie pedagogom | 
I SR ko: kicrającym wychowaniem i lektu- 
4 m odzieży, postanowiliśmy rzucić garść uwag 
stanowiących 
które do- 


nan: 


Uznania, nie mówiąc jaż © 


© szoregu książ:k dla młodzieży, 
dorobsk literacki ostatnich lat kilku, 
stać i przeczyta nam się udało. we. 

Młodzież dzisiejsza o wiele lepiej jest upo- 
sażoną pod względęm czytelnictwa obeonie, niż 
dawniej. Przed traydziesta, a choóby jasgozę 


dwudziestu laty, książka orygioalna, umyślnie | 
DZE +. Gł, WACOM OE. 
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lepszy też stopień powi- 


niepomiernie j 
osobnikiem. ; 


O i WANNA NAPA 


nędznej łódce, uratował życie 3 pastuchom i szafa- 
rzowi Dudiowi Lereszce, którzy, Przemokli, od dni 3 
nie mając nie w ustach, oczekiwali nieochybnej śmierci. 
Następnie, jakkolwiek zmęczony, nie ustał w pracy 
dzielny żandarm i uratował własnym sprytem 64 
wołów. Porwany prądem fal rozhuksnej rzeki, płynął 
prawie 3 kilometry z biegiem tejże, a gdy nareszcie, 
przemokły do nitki, przybił do brzegu koło mostu 
w Źnrawnie, licznie zgromadzona ludność powitała go 
radosnym okrzykiem. Czyn taki — dodaje słusznie 
EF korespondent — nie powinien zostać bez na- 
grody. 

Na rzecz powodzian Bukowiny wynoszą do- 
tychczasowe ofiary 75.000 zł., w ozem od osób pry- 
watnych znajduje się kwota 40.000 zł. 

Z miłości. Donoszą x Czerniowiec: W nocy na 
16. bm. usiłował odebrać sobie życie 17-letni uczeń 
7. klasy gimnazjalnej, G. Strzelił do siebie dwukro- 
tnie z rewolweru i ranił się śmiertelnie w okolicę 
żołądka. Powodem rozpaczliwego kroku miała być — 
miłość. 

Instalacja proboszcza. W niedzielę, dnia 18. 
bm. odbyła się we wsi Wyżniany, należącej do dóbr 
podlwowskich hr. Romana Potockiego, uroczysta in- 
stalacja proboszcza ks. kanonika Puhalskiego, 
b. proboszcza w Łące, djecezji przemyskiej, Obrzędu 
oddania kluczów kościelnych i powierzenia parafjan 
pieczy mowego duszpasterza, dokonał ka. dziekan 
z Białego Kamienia Stefan Kuryś. przemówiwsazy go- 
rącemi, z serca pochodzącemi, a lad rozrzewniającemi 
słowy. Następnie ks gwardjan 00. Kapucynów 
z Kutkorza, Bronisław Stępek, wygłesił podczas sumy 
piękne, do obchodu zastosowane kazanie na temat 
właśnie na tę niedzielę przypadającej ewangelji św. 
Łukasza „O obfitym połowie ryb przez apostoła Pio- 
tra”. Ke. kanonik Puhalski pięknym wstępnym ozy- 
nem zjednał sobie serca parafjan, gdyż zamiast z zy- 
kłego przyjęcia instalacyjnego, ofiarował 300 zł. jake 
fundusz zarodowy na przebudowanie chylącej się do 
upadku b. świątyni arjańskiej, służącej obeonie s8 
kościółek paraśjalny. 

Rezprawa karna — tym razem może już osta- 
teczna — w sprawie napadu młodzieży rnmuńskiej i 
policji na Sukołów polskich w Czerniowcacb, odbędzie 
się 23. bm. przed sędzią p. Jakubowiczem w tamt. 
m. del. sądzie karnym. 

Pożyczka. Magistrat miasta Ozerniowiee posta- 
nowił zaproponować radzie miejskiej zaciągnięcie po- 
życzki w kwocie 8,000.000 koron na koszta prza- 
prowadzenia wodociągów, kanalizacji i wykupna grun- 
tów wojskowych. 

Sprawa budowy gmachu dla dyrekcji kolejo- 
wej w Stanisławowie. Delegsei iady miejskiej dr. 
Szydłowski i dr. Nimhin mieli w piątek d. 16. bm. 
we Wiedniu u p. ur. Bilińskiego posłuchanie, rezal- 
tatem którego było, iż p. prezydent kolei państwo- 
wych zgodził się, iż jeneralna dyrekcja kolei sama 
wybuduje gmach dyrekcyjny wedle dotychczaserrych 
planów za kwotę 170.000 zł. 

Bar. Hirsch ofiarował dla izraclitów kołomyj- 
skich 25 000 zł. na nową synagogę. , 

Napad w pociągu. Na Kozłowo Woronezko-Ro: 
stowskiej kolei, miał miejsce jak donosi Prias. kraj, 
wypadek następujący: Głdy pociąg osobowy zbliżał 
się da stacji Czortkowo, do wagonu II. klasy wszedł 
jakiś człowiek i zażądał od siedzącego tam p. Buch- 
tojarowa 200 ratli, a gdy p. B. odmówił, łotr do- 
bywszy rewolweru i przyłożywszy lufy de jego skroni, 
zagroził mu Śmiercią, jeżeli mie da pieniędzy. Po- 
między napastnikiem a p B. zawiązała się wałka, 
podezas której łotr wystrzelił i tylko lekko zranił p. 
B. w rękę. Odgłos strzału zaniepokoił podróżnych, 
którzy wbiegli do przedziała i roabróili łotra, lecą 
ten obdarzony niezwykłą siłą fizyczną wyrwał się i 
wyskoczył z pociągu podczas biegu. i 

„ Książę York, który żeni się dnia 6. lipca br., 
z księżniczką May, nosi imię Jerzego. To samo imię 
nosi dwudziestu i czterech członków isby niższej. 
Zdawałoby się, iż z zestanienia tych dwóch faktów 
nie nie wynika. Otóż przeciwnie. Wszyscy oi „Jerzo- 
wie* zrobili między sobą składkę, zebrali 200 szter- 
lingów i zakupili swemu dostojnemu imiennikowi po- 
darunek ślubny: klejnot z emalją, który ma być no- 
szony z odznakami orderu Podwiązki. 

nN si artyści w. Rzymie.* Pod powyższym ty- 
tułem ostatni numer Tygodnika ilustrowanego po- 
mieścił drugie z rzędu sprawozdanie korespondenta 
swojego z odbytej po pracowniach artystów naszych 
w Rzymie wyoieczki. W pracowni Wiktora Bredz- 
kiego oglądał korespond ni na ukończenia będący p 
sag marmurowy „Wiosna“, dalej grupę s marmuru, 
wyobrażającą „Promotensza, przykutego do skały”, i 
cały szereg typów dziecięcych naturalnej wielkości, 
wykonanych z marmuru. Z ukończonych niedawno 
prao Brodzkiego wspomina sprawozdanie Madonnę 
„del Glibo“, piękną figurę z marmuru, zamówioną 
dla Lsona XIII. przez dwa rzymskie stowarzyszenia. 
Korespondent przytacza dalej kilka nowych prac mio- 
znanego u nas malarza rodzajowego, opracowującego 
z upodobaniem tematy w życia klasycznego greskisgo 
i rzymskiego, Stefana Bakałowicza, i słów kilka po- 
święca pracowni Cieszkowskiego, zdolnego pejzażysty. 
Z przejezdnych artystów naszych spotkał sprawosda- 
wos mal Tybrem Tetmajera z Krakowa i Karela Mil- 
lera z Warszawy, " 
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dla młodych czytelników napisana, była rsadko 
ścią, unikatem, odczytywanym wieiokrotnie = re- 
ligiiną niemal czcią. Z każdym m ciem 
, literatgra ta warasta i rozwija się, © dzić jest 
' ona już względnie tak bogata; * nawet doboro- 
| wą, że zaczyna poweli wykluczać roawielmo- 
! żnioce do niedawna przekłady s Języków obcych, 
' ograniczając je wyłącznie do dzieł, tylko pier- 
j wszorzędnej, zma, A ory- 
inalny© .  ZWIASZCZĄ młodszym, jest 
podła daj Ewestją niezmiernego znaczenia, na 
-N R] że za mało zwracano dotychczas uwagi. 
„n, © OdNOSZ4C się nawet do obywatelsk 
| uczuć rodziców į wychowawców, tylko do zasad 
dobrze pojętej pedagogji, twierdzić meżna star 
| KOWCZO, że szkodliwą jest rzeczą naginać mło- 
; docianą imaginację do pojęć obcych, niedostę- 
i pnych dla niej i rozpraszać zmysł obserwacyjny, 
| ł óle k tał u 
za mało wogóle kaztałcony 1 
| ludzi, miejscowości i wypadki, e AG się 
ośród obcych dla nas IE > 
| 5 Rsecz ch zresztą ZNANA, że pisanie książek 
dla młodzieży, odpowiadających wszystkim wy- 
Pana stawianym przez pedagogów i mło- 
EM osytelników, clbrzymie nagromadsa 


-aom 


sieci naszych, na 


trudności. Niemniej tradnem i ważnem jest też 
zadanie krytyka, mającego oceniać utwory, prse- 
znaczona dla nięwyrobionych jeszcze umyśłów, 
dla których słowo drukowane ma wiarygodno 5 
niemel Ewangelii. -. AR 
Materjał książkowy, który obecnie mamy 
pod ręką podzielić można na catery działy, 
stosownie do ich treści, tj. rzeczy przyrodnicze, 
histcryczue, podróże i powieści. A 
' Przypatramyż się każdej z tych kategoryj 
| szczegółowo. ` (C. d. n.) 
| Karel J. Nitman. 


niezawodny środek na wygu- 
bienie nagniotków. 
Pudełko 40 ot, a 
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O manewrach wojskowych, które się mają | 


w jesieni odbyć w Galicji w okolicach Jaworowa 
i Niemirowa pod wodzą cesarza, donoszą z dobrego 
źródła : Hr. Kazimierz Łubieński, właściciel dóbr 
Krakowiee, w którego dworze cesarz przed dwoma 
laty mieszkał podezas manewrów, otrzymał pismo od 
cesarskiego jen-adjutanta hr. Paara z zapytaniem, 
czy jest skłonnym ofiarować pałac w ów w, 
kwaterę dla cesarza w czasie manewrów, e się 
mają rozpocząć 2. września. Arcyksiążę że 
i inni książęta z domu eesarskiego i zagraniczni mają 
zamieszkać w koszarach w Hruszowie, w dobrach p. 


Franciszka Morawskiego. as 
Z niedzie'i. Nareszcie zapowiedziane na wczoraj 


wycieczki i zabawy mogły się odbyć. Tym 
SR) się bez deszezu, który dopiero późnym 
wieczorem zaczął padać. 

Doskonale udał się f:styn na Wysokim Zamku, 
urządzony przez sympatyczne Tow. uczestników po- 
wstania z r. Wobec tego, iż wojskowość od- 
mówiła komitetowi udzielenia muzyki, użyto „Har- 
monię*, której pomagała doskonale wyówiczona orkie- 
stra, złożona z chłopaków izrael. „Domu sierot.“ 
Piękne nasze panie zajęły się sprzedażą fantów, a 
dzielne „Esho* wykonało wybornie kilka utworów. 

W ogrodzie nad stawem Kiselki odbywała się 
równocześnie zabawa ogrodowa na rzecz żydowskich 
kolonij wakacyjnych i Tow. rygorozantów. W ieozo- 
rem oświetlono staw ogniem bengalskim. 

Do Brząchowio i Zimnejwody wyjechało około 
3 tysięcy osób. Urocze Brzuchowice ciągle cieszą się 
sympażję Lwowian. r 

Kronika brukowa. Aresztowano wczoraj trzech 
słodziei kieszonkowych, którzy „w spółce“ okradli 

ia N. 
I siąk szybką i nieostrożną jazdę pociągnęła wczo- 
raj polieja do odpowiedzialności kilkunastu dorożkarzy. 

Nożem pchnął w rękę i w brzuch Zygmunt So- 
rogzka swoją żonę Julję. Ciężko ranną odstawiono na 
stację ratunkową, skąd po udzieleniu jej pier- 
wszej pomocy cdstawiono do domu. — Na stację 
ratunkową odstawieno także zarobnieę Dorotę 
Lam, którą parobek miejski Sobko Komanie w ten 
sposób najechał wózkiem do zbierania śmiecia, iż 
odciął jej mały paleo u prawej nogi. Stacja ratun- 
kowa po zaopatrzeniu rany oddała ranną do szpitalu. 

Okiennica ze sklepu Mendla Helwirga w Rynku 
1.21 spadła wczoraj na głowę Lndwikowi Franko- 
wskiemu, ranige go w głowę. 

Z kamienicy przy ul. Krakowskiej 1. 8 spadł 
wozornj gzyms na chodnik i omal że nie pokaleczył 
przechodniów. f 

Słuchacze tutejszej szkoły politechnicznej 
wnieśli do kolegjnm profesorów tejże szkoły obszernie 
umotywowany memorjał, w którym uprazają: 1) o 
wydanie przepisów dyscyplinarnych, któreby jasno i 
dobitnie wykazywały prawa i obowiązki słuchaczy, 
jak również określały stosanek ich do profesorów ; 2) 
o dozwolenie, by każdy słuch-cz przed dawaniem sło- 
wa honoru na dotrzymywanie przepisów dysoyplynar- 
nych, przepisy te poznał. Potenci uzasadniają swą 
prośbę tem, ża dotychszasowe przepisy dyscyplinarne 
są nader niejasne i niedokładne, skutkiem czegu ścią- 
gają mnóstwo kar na słuchaczów politechniki, grze- 
szących głównie mylną interprotacją tych przepisów, 
a każda tego rodzaju kara piętnuje dotkniętego nią 
jako człowieka niehonorowego i 

Popis. Szereg tegorocznych popisów muzycznych 
rozpoczął onegdaj popis szkoły p. Heleny Słomko- 
wskiej. Szkoła ta, otworzona w roku zeszłym, chlu- 
bnie się zaznaczyła pierwszą swoją produkcją, bo 
przedstawiła niezbyt wielki, ale dobrze przygotowany 
zasób uozni i uczenie. Na najpochlebniejszą wzmian- 
kę zasłagje p. W. Nowicki, następnie do celujących 
nalótą panny Orzechowska, Sajewiozówna i Gramska. 
Bardzo dobrze wywiązały się ze swego zadania panny 
Kratochwila, Machalska, Nowickie, Bailwitz, Kridló- 
wna, a wreszcie Kramerówza. Na popisie wśród li» 
eznych gości oLośne były wybitne asobistości naszego 
świata bg które cy SP dla pani 

kowskiej słów uznania 1 zachęty. = co . 
Blozbołar w Stryju. Od osób, które onegdaj w 
południe przejeżlżały przez Stryj, dowiedza je sd, 
iż srożył się tam groźny pożar, którego okarą p A 
kilka domów. Bliższych szczegółów dotychczas brak. 
Pożar powstał w łaźni obok cerkwi. i 

Z turfu krakowskiego. Wyścigom sobotnim 
sprzyjała śliczna pogoda. Mimo to trybuny i loże 
dość słabo obsadzone. W pierwszym biegu o na- 
grodę Krakusa (1200 zł.) stanęły do startu 4 konie: 
4-letni gniady ogier ks. Fr. Auersporga, „Solitaire“, 
3 letni gniady ogier hr. Zdenko Kinsky'ego, „Korszak*, 
8-letnia klacz gniada jenerała Kodolitscha, „Diadem“ 
i 8-Jetni kasztanowaty ogier hr. Rudolfa Kinsky'ego 
„Ritter Pasmann*, Pierwszy stanął u mety „Ritter 
Pasmnnn, a następnie „Korszak*, „Diadem“ i „Soli- 
taire*.  Totalizator za 5 zł. płacił 28 zł., za 10 zł. 
57 zł. — W biegu drugim o nagrodę Radawy 
(1500 zł.) stanęły do startu dwa konie, „Polanka“ 
4-letnia gn. kl. br. St. Siemieńskiego i „Tęcza* 
4-let. kaszt. kl. hr. Jana Tarnowskiego z Oho- 
rzelowa. Pierwsza stanęła u mety „Polanka“ o 3 dł. 
konia. Totalizator płacił za 5 zł. 11 zł. — W biegu 
trzecim o magrodę dyrekcji (5000 z?) stanęły do 
starty 3 konie: „Allógresee* karogn. klacz hr. Ant. 
Ąpponji'ego, „Viola“ kaszt. klacz hr. St. Siemień- 
skiego i „Panama“ kaszt. klacz hr. Lud. Trautt- 
mannsdorfa. U mety stanęła pierwsza „Panama“, 
następnie „Allógrese* i „Viola.“  Totalizator płacił 
za 5 zł. 8 zł. , 

W biegu czwartym o nagrodę Cadiego 1800 
zł. startowały trzy konie. Pierwszy „przybył do 
mety Achiles p. Z. Uechtritza, drugi Calypso p. 
A. Egyediego, trzeci Eikonogen p. M. Keczera. Tota- 
lizator za 5 gł. płacił 14, za 10 płacił 28 zł. 

biegu piątym  sprzedażnym o nagrodę 
1400 zł. startowały cztery konie. Pierwszy przybył 
do mety Orehidee hr, M. Esterhazy'ego, drugi 
Pojacza bar. Kuląngera, trzeci Dawneansir hrab. 


Ffrstenberga, zwarty Alom p. Bottka. — To- 
talizator za © 167 Płaci? „19, za 10 _ płacił 
39, za 50 zł. ał. Zwycięzca lieytowany nie 


` Bieg szó , 
znalazł nabywcy. 8 aty o nagrodę Wisły 
1200 zł. Startowało pięć keni. Pierwszy przybył 
Carteliuri ks. F. AUersperga, drugi Somlo hr. M. 

Vihar Comp. J. `» ozwarty 


Rsterhazy'ego, trzeci VID A 
Stróż br. L. Erlangera, piąty Moritz hr. Z. Kinsk'zą- 


go. Totalizator za 5 zł. płacił 

Bieg siódmy oficerski i 4 
grodę 1100 zł, Startowało osiem koni. Piorwazy 
ati: Radovan por. B. Lazara, a; Titus 
rom. Golde i i Eudora por. 
ke. Stahreng Lindenburga, trzeci ł T 


Streple chase o na 


; orga, czwarty Serenity Por. 
Lasockiagos palinator a: 5 zł. płacił 11, za 10 M. 
Bo amiji E st skończyły się o godzinie pół 


ach: pamięci, Za staraniom warszawskie- 
o Towarzystwa lekarskiego odsłoni l k 
Aleksandra wo onięty został w ko- 
ściele ŚW. a w Warszawie odoh s 
kę iąrów pomnik ści e ozdobny wię 
kszych rozmiar P k Seieany, poświ o 
- mieci i Feliksa Szokająną o 0) pa 
mięci dr. Wiktora ŁoKAlskiego. Pomnik 
w górnej części na wyzłacanem tle, mieści rij 
nej wielkości wykute z marmyry kararyjskiego ia 
ieaie zmarłego, pod którem LU ciemnej kamienn: j 
afli umieszczono stosowny napis. 


nnn A M aim mi WY 


o — 


A 


P M E Ř | ROR NNĄ NZ RE 
R 


z. — m z w O O 
z a a Z WZ O A A S 


10, za 10 zł, 21 zł. a 


ta AMO o i 


Sprawa Snieżko-Błockiego. 


kredytowego ziemskiego przeciwko p. Snieżko-Bło- 
okiemu, z powodu artykuła o Towarzystwie, umie- 


| szezonego w Warsz. Dniewniku, wyznaczona zosta- 
j ła do osądzenia na dzień 9. sierpnia b. r. Rozprawy 


odbędą się w I. departamencie kryminalnym war- 
szawskiej izby sądowej. Oskarżony zażądał wyzna- 
czenia mn obrońcy z urzędu. 


Fałszywa wieść. Podaliśmy w tych dniach za 
pismami niemieckiemi wiadomość o zaręczynach księ- 
cia Johory z córką ślusarza Gebkardt'a w Karlsba- 
dzie. Otóż obecnie wiedeńska M. fr. Presse donosi, 
że romantyczna ta historja jest całkiem zmyśloną; 
podobne zaręczyny ani się odbyły, ami się odbyć 
mają. Tem lepiej dla panny Gebhardt! 

Romans w trzech tomach, z prologiem i epilo- 


em. 

Prolog. Egzaltacja. Emancypacja. Aspiracja. Ini 
ojacja. 
Tom I. Akacja. Konfrontacja. Admiracja. Kon- 
templacja. Rekomendacja. Deklamacja. Sensacja. Ado- 
racja. 
Tom II. Akcja i reakcja. Prostracja i rezygnacja. 
Fluktuacja. Koncentracja. Awizacja. Legitymacja.. Ba- 
cja. Oraeia. Okupacja. Owacja, 
Tom III. Wotacja. Konsekracja. Kolacja. Ilumi- 
nacja. Satysfakcja. 
Epilog. Konsolacja. 

KBE QE DZE" 

, Składki. Dla chorej ua pierki, prywatnej nauszy- 
oieiki, nadeałała ks. Lola Lubomirska z Rozwadowa nad 


Sanem 10 zł., pp. Matylda Bieńczewska z Dobromila 60 ct., 
N. N. 5 zł. 

Na towarzyttwo „Szkcły ludowej“ 
4 zł. 9 ct 

Komitet festynu akadsmtcki:go zapra- 
sza członków komitetu ścisłego na posiedzenia, które się 
odbywać będą aż do odwołania codziennie w lokalu Bratniej 
pomocy. Rynek 1 36, II. piętro. 

Z Towarzystwa przyrodników. V. posio- 
dzenie polskiego Towarzystwa przyrodników im. Kopernika 
edbędzie się we wtorek dnia 20. czerwca 1893 roku, o go- 
dzinie 6. wieczorem w sali instytitu chemicznego (oliea 
Długosza). Porządek dzienny: 1. Dr. Tyniecki; Przed- 
wczesne Szyszki u sosny. 2. Dr. Rehmann: 4 wycieczki 
geograficznej na Podole Pokucie. 


zebrano u pp. S. T 


Wiadumości literackiei artystyczne. 


Wiadomości osobiste. Jaroszyński Józef 
artysta-małarz, zamierzkały w Monachium, a zasila- 
jący ozęsto naszą wystawę swemi pracami, otrzymał 
w Monachium na wystawie agronomicznej dyplom 
honorowy za obraz „Polowanie na wilka.* Na wspo- 
mnianej wystawie znajdowały się bowiem i obrazy 
treści myśliwskiej. 

Repertoar teatralny W teatrze hr. Skarbka: 
Dziś we wtorek przedstawienie składane na koszta 
leczenia chorego Tadeusza Skalskiego, artysty teatra 
sceny lwowskiej. Program: 1. „Wieniec melodyj pol- 
skich“, odegra orkiestra teatru lwowskiego, pod ba- 
tuta G. Słomkowskidgo ; 
dług Sienkiewicza, wypowie p. Fiszer; 3. „Żydówka*, 
opera Halevy'ego, romans z II. aktu „On nadejść 
ma“, odśpiewa z towarzyszeniem orkiestry pod batntą 
- H. Jareckiego panna Salomea  Kruszelnicka ; 
4. „Adrienna Lecouvrenr“, dramat w 5. aktach Scri- 
be'go i Legoue'go. Akt 5.; 5. „Rycerskość wieśnia- 
oza“, opera w 1. akcie Piotra Mascagni'ego; w Tea. 
trze letnim produkcje magiczne Chevaliera Thorna 

Z teatru. „Właścic.el kuźnie” — przedstawiony 
onegdaj po raz drugi z panną Marcello w roli 
Klary de Beaulieu — pomimo równoczesnego festynu 
na Zamku — zapełnił pokaźaie salę teatralną. Audy- 
torjum, porywane niemal co chwila potężną grą zna- 
komitej artystki, mia szczędziło jej zasłużonych, 
a hucznych oklasków, których część * znaczna szła 
niezawodnie także na konto p. Żełazowskiego — 
Derblay'a comme il faut. Całość przedstawienia szła 
prionijnie od początku do końca. 

P ziś przedstawienie składane „ Ia- 
deusza Skalskiego, który jest O ON 
kąpiel na ozna dłuższy, by poratować skołatane sd 
wie. Wyborny nasz komik operetkewy przez lat tyle 
rozweselał Lwowian swym naturalnymi, -niókłania- 
nym humorem, a niejednokrotnie wywoływał śmiech 
serdeczny, nie wątpimy tedy, że publiczność nasza po 
spieszy na jutrzejsze prze stawienie, by ulubionemu 
artyście, zawsze uśmięchniętemu i wesołemu na 8ce- 
nie, podać dłoń pomocną w chwili, dlań ciężkiej, 
a nie wesołej. 1 

Operetka pracnje od dłnższego czasu nad utworem 
znakomitego korapozytora operetkowego  Varney a. 
„Dziesięć dni w Pirenejach,* oto tytuł operetki, która 
w tych dniach ukaże się na deskach teatru lełniego. 
Treśó operetki jest niezwykle wesoł}, a lekka, melo: 
dyjna muzyka illustrnje ją zaakomicie. Jeden z nu 
merów muzykaltych, tak zwany duet koci, jest znany 
naszej publiczncści i świadczy bardzo pochlebnie o uzna- 
nym powszechnie, nieżwykłem talencie kompozytora. 
„Męża z grzeczności“, komedję Abraəahamowi- 
cza i Ruszkowskiego, wystawił w tych dniach naro- 
dowy teatr w Pradze. Dzienniki stwierdzają powo- 
dzenie wesołej sztuki, na której publiczność dobrze 
się bawiła. A 

Ze świata sztuki. W Berlinie wielkie zajęcie 
znawców w. budza obraz, „swieżo an Ystawiony w salo- 
nie „Verein berliner Künstler.“ Jest to pierwsze 
dzieło młodego Rosjanina Włodzimierza Szereszewskie 
go, ucznia złynsego pleinairzysty monachijskiego 
Uhdego. Artysta obrał sobie za przedmiot nocleg 
transportu skazańców w drodze na Sybir. Ponure 
wnętrze szopy zapełnione jest tłumem nieszczęśliwych, 
strzeżonych przez sołdata. Sprawozdawey podnoszą 
głębokość pojęcia tylekroć już przedstawianej sytua- 


utwór istotnie niepospolity i uderzający, 


Z krajowego towarzystwa uprawy tytoniu. 
Komitet towarzystwa uprawy tytoniu wydał następu: 
jącą odezwę: Dnia 26. latego b r. minęły oztery 
lata od założenia towarzystwa uprawy  tytonia. 


Komitet towarzystwa położył sobie za zadania, pod» | 


P i + ju, która z po- ! € 
nieść w naszym kraju ugrawę tytoniu | Sobindłera ; kj 


wodu bezwzględnego postępowania Orga 
nów skarbowych, jakoteż nieumiejętności plen- 
tatorów, coraz bardziej upadała, to też nie szczę 
dząc zabiegów, starał się komitet u wszystkich władz 
wiiednać ulgi, kołatał do zarządn monopolu we 
o o pod penie 
koaych wr r produktu, jako też o wyznaczenie wię- 
ariar z zakupno tegoż. 2 drugiej zaś strony 

y mitet m Sejmu subwencję roczną 2000 
uł., za pomocą której wpływa na poprawę kultury 
tytoniu _wszelkiezmi do dyspozycji będącemi środkami 
mianowicie przez utrzymanie instruktora, który who 
gaciwszy swoją wiedzę doświadczeniami, nabytemi w 


podróży naukowej do Węgier, objeżdża rejony planta- | 


cyjne i poucza plantat<rów e racjonalnem obchodzeniu 
się z rośliną tytoniewą. Bezsprzecznie zaszedł w 
ostatnim czasie stanowczy zwrot ku lepszemu 
tak w kicruaoku słusznego odbioru produktów w ma- 
gazynach rządowych, jak też co do staranności kul: 


Sprawa o dyfa tury 
mację, wytoczona przez przedstawicieli Towarzystwa į należy działalności 


2 „Sabałowa bajka“, we- J 


| 


cji, wielką rozmaitość kontrastów w wyrazach twarzy | 
itragiozną prawdziwie grozę nastroju. Ma to być ; 


Gospodarstwo, przemysł i handel  ;74 ża sies: 
, Między innymi obe 
; Kasimierg 


cen i gprawiedli- i 
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ten niewątpliwie przypisać 
naszego towarzystwa. Cyfrowo 
zaś manifestuje się zwrot powyższy w podniesie- 
niu ceny przeciętnej, płaconej za tytoń w 
magazynach rządowych z 13 zł na 19 zł. za 
100 kilogramów. Niestety, ciężkie straty mamy 
do zaznaczenia w składzie towarzystwa. Niedawno 
zawarła się mogiła nad nieodżałewanym prezesem 
naszym 8. p. ksi ciem Leonem Sapiehią. Wkrótce 
po Ś. p. prezesie zeszedł z tego Świata sekretarz 6. p. 
ksiądz Izydor Karażnieki, który  dźiałalnością 
swoją fachową niepomierne oddał usługi w sprawie, 
bronionej przez towarzystwo. Na walnem zebraniu, 
dnia 5. marca b. r. we Lwowie cdbytem, został wy- 
brany nowy komitet. Tenże pocznwa się w zupeł- 
ności do obowiązku pełnienia zadania, przekazanego 
przez poprzedników — obrony interesu plantatorów, 
mianowicie plantatorów włościańskich. Zagraża tymże 
żaś obecnie nowe a groźne niebezpieczeń- 
stwo ze strony władz skarbowych. Oto 
wydanem zostało w zeszłym roku rozporządzenie 
dyrekcji skarbu, obostrzające dotychczasowe przepisy 
w ten sposób, że większa część małych plantatorów 
narażoną jest na wykluczenie zupełne 
od uprawy tytoniu. Komitet ufny w swycięstwo do- 
brej sprawy, podjął już walkę z prądem nie- 
przychylnym, mniema atoli, że tylko poi tym 
warunkiem usiłowania jego odniosą pomyślny skutek, 
jeśli oparte zostaną na szerokiej pedstawie, tę zaś 
stworzyć może tylko poważna liczba członków, gro- 
madnie 'i z przekonia wstępujących do naszego to- 
warzystwa. W imię przeto miłości ludu i ko- 
nieczności zaopiekowania się tą doniosłą dla niego 
sprawą, zwracamy się do wszystkieh” kraj swój mi- 
łujących obywateli z silną i gorącą prośbą, by ze- 
chcieli nas poprzeć swym udziałem i czynną Życzli- 
wością, Wedle statutów towarzystwa, wynosi ro- 
czna wkładka 1 zł. 80 ct.. dla mniej zamożnych 
60 ct.. którą należy składać na ręce sekretarza 
pana Jana Wielowiejskiego w Olejowie, ostatnia po 
czta Horodenka. 

Jeneraina dyrekcja austr. Kolei pań- 
atwowych donosi: Za kupon lipcowy Akcji uprz. kolej 
arcyks, Albrechta wyjłacać będzie kasa główna jen. dyr 
auetr. kolei państw we Wiedniu (Fiinfhaus, Schónbruner. 
strasse 6) kwotę 2 zł, w srebrze za każdą sziukę, począwszy 
od dnia 1. lipex 1893. 

W czasie od 1. włącznie od 14. lipca 1803 będzie mo- 
Żona eskontować ta kupony także: w Berlinie w Bauku 
niemieckim (Deutsche Bank) we Frankfurcie nad Menem w 
niemieckim Banku związkowym (Deutsche Vereinsbank) i u 
panów: von Erlanger & Söhne, w Mocachjum w bawarskim 
Banku związkowym (Bayerischs Vereinsbenk) 8 to w mar- 
kach niemieckich w kwocie odpowiadającej Przeciętnemu 
kursowi wiedeńskiemu Począwszy od 15. IiP-A „1898 wy- 
płata tego kuponu możebną będzie tylko przy 5asie głównej 
jeneraluej dyrekcji austr. kolei państwowych we Wiedniu w 
srebrze à. w, 


samej, a zwrot 


moc 


a" ©) ©) p Śl 
ostatnie wiadomosti 

Po niedzielnem obiadzie w Burgu wydanym 
dla członków delegacyj, rozmawisł cesarz z de- 
legatami, z wegierskimi wyłącznie po węgiersku. 
Z delegatów austrjackich odszczególnił cesarz dr. 
Dunajewskiego długą rozmową, pytając go prze- 
dewszystkiem o zdrowie. Prezydentowi delegacji 
austrjackiej księsia Windischgraetzowi i wicepre- 
zydentowi Jaworskiemu wyraził cesarz swoje ga- 
dowolenie z powodu rozsądnego prowadzenia 
rozpraw. Jaworskiego zapytał cesarz prócz tego, 
dokąd się na wypoczysek letni pga po ciężkich, 
rujnujących zdrowie trudach swojej czynności 
politycznej. Zwróciło uwagę, że cesarz długo 
rozmawiał z delegatem (i marszałkiem bukowiń- 
skim) Lupulem, wyputując go przeważnie o poli- 
tyczne i ekonomiczne stosunki Bakowiny. Lupul a 
i hrabiego Stanisława Badeniego wypytywał się 
cesarz także o spustoszenia spowodowane powo- 
dzią. Przed godziną 7. skończył się obiad. 


Š ALE nigdy — pisze De. Poen. — nie pa- 


j sns tak o% ion’ i ja. j 
panowała prsy wyborach do.. wyfamaęo Satura w dia 
iem lokalami wy-* 


15. b. w. Przed wszy: 
orczemi w mieście każde z walczących stropnietw 
miało mężówj zaufania, nie wyjmając socjali 
stów i agitatorów, pracujących na rzicz 
wroga jedności w obozie polskim, dr. Szy- 
mańskiego. Na różnych punktach zaszły etar- 
cia pomiędzy mężami zanfanis & agitatorami s0- 
cjalistycznymi, większe zaburzenia jednak się nie 
zdarzyły. Także agitacja po stronie niemieckich 
stronnictw była znaczniejszą, aniżeli w innych 
latach. Panowie wolnomyślni poustawiali nawet 
przed lokslami wyborczemi sgitatoró v umiejących 
po polsku. Tak samo stareli 8ię otamanić wybor- 
ców agitatorzy soejalistyCZni i zwolennicy 
p. dr. Szymańskiego, ale mężowie zaufania komi- 
tetu ile możności psuli im tę robotę, to też rezul- 
tat wyborów w Poznaniu w danych warunkach 
ył nader szczęśliwym, gdyż P. dr. Szymański 
— osiadł pa piasku. Oto rezoltat wyborów : do- 
tychczasowy poseł Cegielski otrzymał w 


; Poznan'u samym 3162 gł. kandydaci ni emiec- 


cy H:rse i Hoffmayer 2511 i 1786 — socjali- 


,Styczni: Morawski i Szymański 831 i 867. 


o LJ p o 
Wyścigi w Krakowje. 
(Telegram „Dziennika Polskiego ). 

3 Kraków 18, czerwca. Drugi dzień wyścigów 
ZA nią -8%cze Świetniej, aniżeli pierwszy, do 
WIĘ mało przyczyniła się wapaniała pogoda. 
po u Ej SEowym pżywianie ogromne. Po- 
aby śi R 1. pomiędzy temi wiele odznaczają- 
cy ? elegsncją i pieknym zaprzęgiem. Loże 
apełnioaa szezelnio publicznością. 
cny jest także namiestnik br. 
as Badeni z rodziną. Prawdziwie pię- 
‘warzyczek kobiecych mnóstwo. J. 

tegu pierwszym (bieg sprzedażny, 
nagroda 1200 sł.) adond eż, ikonis: og. 
Puchner kg. Anuerspergu; og. Piret Wład. 
Pearless Fel Seacighiny; og. 

aldmejgter hr. Mik. Esterb szy ego Do 
mety pierwsgy przybył Puchner. drugi Pirat. 
Zmycięzcę kopi? na placu nadpornosnik Gi- 
żyoki za cenę 2300 zł. Totalivator wypłassł 
za 5 zł. 12, sa 10 — 24, za BO — 128. 

W biegu drugim o nagrodę Waweln? 
(4000 zł, — 8000 pierwszemu, 700 drngiemu, 
300 trzeciomu) startowały cutery konia 
które przybyły də mety „W  nastapuja- 
oym porządku: 1) og. Intrigaot hr. Rud 
Kinsky'ego; 


kuych 


Totalizator wypłacał 9 zł. za 5, 19 za 10 sł. 
Do biegu trzeciego (o nagrode preze 
sowską 2000 z}, z których 1700 gswyciązey, 
300 uł. drugiemu) stanęła tylko br. Jana Tarno- 
wskiego kl. Telimena, która też wyciągnię- 


2) og. Achiles II. bar. Zygm. | 
Uechtrita ; 3) kl. Daphne -por. bar. Lud. | 
Elsugera; 4)og. Kiemlicz Stan. Sonnenberga. | 


tym kłusem obiegła przestrzeń turfową i wszięła ; 


całą nagrodę. Totalizator naturalnie był w tym 
biegu nieczynny. 

W biegu czwartym (Handicap  ta- 
trzański o nagrodę 4000 zł., których 3800 
zwycięzcy, 500zł. drngiemu), startowało sześć 
koni. Przybyły do mety w następującym po- 
rządku: 1) og. Nigand hr. Rud. Kinsky'ego, 
3) og. Benczur br. Zygm. Uechtritza; 3) og. 
Filko Art. Egyedi; 4) kl Telimena hr. 
Jana Tarnowskiego; 5) kl. Volosca Fel. 
Scacighiny; 6) kl. Jutrzenka hr. Jana 
Tarnowskiego. Totalizator wypłacał 20 zł. za 
5 zł., 40 zł. za 10 zł. 

W biega piątym (o nagrodę rządową 
2.300 zł, z których 2.000 zwycięzcy, 300 zł. 
drugiemu koniowi) startowały cztery konie. 
Przybyły do mety w następującym porządku: 
1. og. Radost hr. Rad. Kinsky'ego; 2. tegoż 
og. Korszak; 3. og. Gaschelbaner hr. 
Mik. Eesterhazy' ego; 4. og Vielleicht br. 
Siemieńskiego. Totałizator wypłacał 14 zł. za 5, 
28 zł. za 10. 


W biega szóstym. (Nagroda dam. Bieg 
z płotami, panowie jeżdżą. Nagroda honorowa 
i 1.000 zł. gotówką, z których nagroda honoro. 
wa i 700 wł. zwycięzcy, 200 zł. drugiemu, 100 
zł. trzeciemu koniowi) startorowało pięć koni. 
Do mety przybyły: 1) por. hr. W. Stahrem- 
berga og. Harald, znany z wyścigu dystanso- 
wego Wiedeń Berlin (jeżdzi właściciel); 2) por. 
Rud. Waclawiczka kl. Kaczer (jeździ właśc.); 
8. por. br. Lud. Erlangera kl. Vain-glory 
A por. Miklosz); 4. hr. Zd. Kinsky'ego og. 

orite (jeżdzi hr. Chorinsky); 5. por. hr. Le- 
debura wał. Arbitrator (jeździ właściciel). 
Przy ostatniej przeszkodzie najechał por. Wa- 
clawiczek por. hr. Staremberga, który do 
tej chwili świetnie bieg prowadził, skutkiem 
czego obaj prawie iównocześnie do mety przy- 
byli. Przeciw orzeczenia sędziów, przyznającemu 
Stahrembergowi pierwszą nagcodę, Waclawiczek 
założył protest, sędziowie jednak orzeczenie swe 
ntrzymali w mocy. Totalizator wypłacał 19 sł. 
za 5, 38 zł. za 10. 

W biegu siódmym (nagroda miasta Kra- 
kowa Steple-chase Handicap 1200 sł., z których 
1000 zł. awycięscy 200 sł. dragiemu koniowi) 
startowały trzy konie, które przybyły do mety 
w następującym porządka. 1)og. Pozanyló hr. 
Maur. E:terhazy ego; og. 2) Utolsó Art. Egy- 
edi; 8) wał. Roy por. hr. Kar. Paar. Totaliza- 
tor wypłacał 7 zł. za 5, 14 za 10. 

Wyścigi wczorajsze skończyły się o godzi- 
nie 7. wiecaorem, pocaem wśród tłumów publi 
czności, zalegającej ulice, nastąpił powrót do 
miasta. 


Telegramy „Dziennika Poiskieg? . 


Wiedeń 19. czerwca Przy wczorajszym obie- 
dzie delegacyjnym cesarz roamawiał z p. Man- 
dyczewskim o napadzie na ks. metropolitę 
Sembratowiesa. Cesarz wyraził radość z po- 
wodu serdecznego przyjęcia ks. metropolity we 
Lwowie i żal, że młodzież nadażyła w ten spo- 
sób wolności. 

Wiedeń 19. czerwca. W Wiedniu odbyły się 
wczoraj trzy zebrania socjalistyczne, w sprawie 


powszechnego głosowania. Po zgromadzeniach 
robotnicy urządzić chcieli pochód w szeregach, 


przyczem prayszło do licznych aresztowań. 

($) Wiedeń 19. czerwca. Dowiaduję się z pewnego 
źródła, że gen. dyrekcja kolei państw. postanowiła 
„ma razie“ zaniechać zamierzonego 
spensjonowania kilkunastu starszych urzę- 
dników sieci galicyjskich, dając w ten sposób 
rosumny' posłuch obursonej tym jej projektem 


|opinji pubiicsnej w kraju, ktoremu to oburzeniu 


pierwszy Zejennik Polski dał należyty wyraz, a 
reszta prasy galicyjskiej następnie w tym sa- 


mym duchu się odezwała. Podobno także inter- 


wencja pana namiesinika na rzecz dotkniętych 
owym niefortunnym projektem generalnej dyrekcji, 
przyczyniła się znakomicie do porzucenia tych 
zeka ów osaczędnościowych. 

Buda-Peszt 19. czerwca. W laska miejskim 
zebrał się mityng złożony z okcło 6000 ro- 
botników i uchwalił rezolucję za powszechnem 
głosowaniem. 

Praga 19. czerwca. Na niemiocki wiec par- 
tyjny przybyło 45 posłów i 85 delegatów pe- 
wiatowych. Prsyjęto rezolację Schmeykala, 
wyrażającą oburzenie z powodu zachowania się 
Czechów w sejmie i uchwalono dalsze trwanie 
pray ugodzie. 

Praga 19. czerwca. Z powodu zakazu 
zgromadzenia pod gołem niebem. przyszło wczo- 
raj na przedmieściu Weinberge do walki 
między policją, a robotaikami 20 robotników i 
18 policjantów rannych. W - mieście przyszło 
również do bójki i licznych aresztowań toż samo 


w okolicy, gdzie robotnicy grupami się ros- 
proszyli. 7 
Berno (morawskie) 19. czerwca. Policja 


wsabroniła zwołanego na dziś zebrania robotników 
pod gołem niebem. Mimo to jaż e godz. ósmej 
rano aaczęli ściągać się robotnicy na „Białą 
Górę“, gdsie stał komisarz policyjny z 10 żan- 
darmami. Kiedy na wezwanie komisarza robotni- 
cy nie chcieli ustąpić z miejsca, tenże zarekwi- 
rował kawalerję, poczem robotnicy, nie czekając 
dłużej, w szeregach puścili się do Berna, wzno- 
sząc okrzyki w cześć powszechnego głosowania. 
Przed wejściem do misata przyszło do bójki 
z policją, przyczem 6 policjantów i jeden urzę- 
dnik zostali dość silnie pobici. Na to nadeszła 
kawalerja i z dobytą bronią rzuciła się w tłum. 
Po Branienin wielkiej liczby robotników i ara- 
satowaniu 55 osób nastąpił spokój. Między are- 
sztowanymi znajduje się wielu rannych. 
Wiedeń 19. czerwea. Profesor z Jasła Józef 


Sękiewie: mianowany dyrektorem gimnazjum bo- 
czackiego. 


wiadeń 19 czerwca. Z dniem 1. lipca ro- 
ku przyszłego utworzoną zostanie w Stanisławo- 


wie dyrekcja kolei państwowych. 
Berno (morawskie) 19. czarwca. W na- 


stępstwie wczorajszych ekscesów podczas zgro- 
madzenia robotników, 60 osób odstawiono dziś 
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do sądu Xkarn?go. Siedmuastu policjantów jest 
dość ciężko rannych. 

Belgrad 19. czerwca. W wyborach do sku- 
pczyny zdobyli postępowcy trzy mandaty (b. mi- 
nister Rajewicz, prof. nniw. Dordżewicz i profa- 
sor akademji wojskowej Kowacewicz), tak, że 
postępowcy 10 mandatów posiadać będą. 

Berlin 19. czerwca. Dotychczas wiadomy 


jest rezultat wyborów w 396 okręgach. Z tego 


dokonano definitywnych wyborów w 213 okrę- 
gach, a w 188 przyjdzie do ściślejszego głoso- 
wania. — Między wybranymi anajdnje się 50 
konserwatystów, 9 kandydatów „Reichspartei,“ 
81 z centrum i 24 socjalistów. 


Rzym 19. czerwca. Przy wczorajszych wy- 
borach do rady muaicypalnej wybrano 11 kle- 
rykułów, a 7 liberałów. 

Petersburg 19. czerwca. W sobotę podpisa- 
no konwencję handlową między Rosją a Fran- 
cją. Cło na rosyjskie produkta naftowe zniżono 
o połowę. 


Przyjechali do Lwowa. 
dnia 19. czerwca 1893 r 
HOTEL ZORZA, L. Cybulski z Humnisk. B. Ujejski z 
Wygnanki. W. Morawski z Oleszy. J. br. Brunieki z 
Hryniowie. Dr. A. Freundlich z Czern owise. R; Gute: mann 


„z Niirnbzrga 


HOTEL FRANCUS831. L. Rzepiński, dr. L. Stern ze 
Złoczowa. J. Eichtenstein, M. Szobonya z Węgier. I. Wg- 
sowiez z Malejowie. A. Fuchs z Wiednia i. Skibniewski 
z Balic. I. Felgenhauer © Wiednia L. Cehak s Dro- 
hcbycza - - 

HOTEL IMPERIAL. R* br. Jabłoński z Bursztyna. 
T, Torska z Dunsjowa. J. Trzecieska z Dynowa. J. Gierz, 
F. Goldenzweig, Siegl, S. Rosenthal z Wiedna. M. Pod- 
horodeński z Zytomierza. J. Koma tieki z Warszawy A. 
Goldhamer z Sanocka. E. Pawlikowski z Siedlisk. J. Schnireh 
z Czerniowiee. 


R 


NADESŁANE. 


M. JONASZ 


DOM BANKOWY I KANTOR WYMIANY 
we Lwowie, ulica Jagiellsńska |. 3. 

Kupuje t sprzedaje wazelkie papiery 

wartościowe i monety po najdokładniej- 
szym kursie dziennym. 


Promesy 
do ciągnienia 1. lipca b r. 
na losy komunalne miasta Wiednia po 
zł, 70 ct. wr ze stempiem, 
Główna wyzrana karon 400.000. 
Zlecenia z pre. neji uskutecznia niezwłocznie 
ezenia prowizji. T 1016 1—? 
Przy zamówieniach z prowincji uprasza się o nadesłanie 
20 ct. na portorjum. 
Na Jos, zakupiony w tyin kanto- 
rze padła główna wygrana w kwocie 
50.060 zł. 


zmiana mieszkania. 


Dr. Kazimierz Podlewski 


specjalista chórów stórtych 1 wenerycznych 
ulica ORŚrąkóżrkay l. 16 
Ordynuje od Il. do 12. i od 3. do 5. 


Specjalista chorób skórnych 
i wenerycznych 


Dr. Stanisław Sochanik 


k na klinice prof. Kaposiego i oddziale prof. La 
b, lakaz aa — klęska piao Bersard deki 1. 15. 1. Bi 
1080 ord. od 11. do 12. i od 3. do 5. popoi. Ba? 


Podziękowanie. 


Od 2 lat byłem cierpiący na raka w nosie, która 
to ćLo oba zniszczyła mi nos zupełnie, a oszpecenia twarzy 
by£o skutkiem tego tak znaczne, że w Żadnem towarzystwie 
pokazywać się nie mogłem lekarze nie robili mi tes już 
Żadnej nadziei odzyskawia no a Dzięki nadzwyczaj zręcznie 
wykonanej operacji przez dr. Romana Barąsza opera- 
tora we Lwowie i nadzwyczajnej staranu: ści tegoż o dzy- 


jskałem nos zupełnie naturalnego ksatałtu. 
; Ze uwolnienie muie od mego strasznego kalectwa czuję się 


Barączowi publiczne 


Fryderyk Velter 
z Mednie, koło Radziwiłowa 
w Królestwie Polskim. 


w obowiązku złożyć Pana dr. 
serdeczne podziękowanie. 


TEATR LETNI. 
Bziś 
O godzinie 8. wieczór: 
Produkcje magiczne 


Chevaliera Thorna. 


_ TEATR HR. SKARBKA. 


DZIŚ: 
O godzinie 7'/, wieczór : 


Przeds'awienie składane 
na koszta leozenia chorego 
TADEUSZA SRALSKIEGO 
artysty s eny lwowskiej. 


PROGRAM: 

1. Wieniec melodyj polskich 
odegra okriestra teatru lwowskiego, pod batutą p G. Słom- 

kowskiego. 
2. Sabałowa bajka 
według Nienkiewicza, wypowie p. Fiszer. 
3. Żydówka 

opera Halevy'ego, romans z II. aktu „On nadejść ma“ od: 
śpiewa z towarzyszeniem orkiestry pod batutą p. H. Jare- 

ekiego panna Salomea Krnazelnieka, 

4 Adrienna [erouvreur i 
dramat w ^. aktach Seribego i Legonogo. Akt pięty, 

Osoby: 


Adrienna Lecouvreur, art. dram. król. teatru Ri Ba lie 
Maurycy de Saxe naturalny syn króls po. . Hieroweki 
Michonet ieżyser teatru królewskiego A WOŁY 


j Adrienn . e 1 
GB dzieje sią w r. 1770 w salonie 4drienny. 


s Rycerskość wieśniacza, 


(Cavalleria rusticana) 
opera w 1. akole według dramatu G., Vergi, s'owa Tar- 
gioni-Tozeiti i Menasci'ego, muzyka Piotra Mascagni'ego. 


0305 Y; 
Santuza ? Pawlików-Nowakowaka 
ols Rsdwan 
Turidu . Jerzyna 
Alfio . Bernhardt 
Łucja . Kasprowiczowa 


Wi-śniacy, wieśniaczki. — Rzecz dzieje się w Syceylji. 
Eg" Oświotlenie elektryczne. "R 


Jutro w teatrze letnim o g. 8. Produkcja mag czne 
Chevaliera Thorna. 
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MOMI 


1-1 EAwpn] Ejodey eon 


mjm EASY do maszyn | OLIWA do maszyn onsin TASZKA (URIERĄ 2- 


najlepsza kilogram 27 et. 


3 = DŁIENNYK POLSKI z dnia 20. Czerwca 1893 r. 
Eeen GN. _ U." W - | 


Rz TE Familiną 8 NA WIOSNE!!!  |JSARRANARNNN 
Drobne ogłoszenia. 


H E R B A T Ę Familijną Pończochy skarpetki saskie w najlepszych Najl SPRZĄ PO ście 
1, kilo 1-80 I 2 gł gatunkach, nie szyte, we wszystkich kolo- własnego wyrobu, z 
` a rąch, para od 22, 30, 35, 45, 55, 75 et. |ø kołdry, materace, sienniki zwykłe li 


4 $] w. ) 
Znałomiię WYSIEWKI ; herhat £ | de zł. 1:15. Kołnierze męzkie potrójne, | ) i sprężynowe, poduszki itp. poleca i 


sztuka 12 er, poczwórne najlepsze we ń-jtaniej Józef Schuster, Lwów, J 


m == 
PŁASZCZE nieprzemakalne angielskie. 
HAWELOKI »ełmiane. PARASGLE U Foksa 
po 4 do 18 zł DERKI poxwozewe 
17:54 1—1 


poleca 
MAGAZYN sł LA VILLE DE PARIS 


- 


t, kile 1-40 i zł. 1-70 wozystkich fasonach, OE et. Man- Kopernika, 7. WÓW, H>lizka 2 
= p 1018 EE NDEi 1— ety potrójne, para 22, 25 ct., noczwórne pkłady komisowe: à - 
4 pa HANDEL 1- GEGE e E EREE ARER || mamony al, GABRYEL STARK. 
S| Doniesienia rozmaite A EA ba toć ADA |. Alberta Szkowrona NEPA „ił — | phe Macjacki 1. 4 (Hotel Europ.) A| E wy wr 
D o 1", centa od wyrasu i mere a reborn do p FO 3 Lwów, plae Marjaczi |. 7. 7, | p a |) | W POW. Tow. Mandiowem 
znani a roe aea Sn © sooococoooococosawocooocć | | Mole zabija Inle ma niemiłej woni || 6,060, 9 Stanisławowi» 1-22 
losze drncianne do przykrywa. | Downik, we Lwowie, plac Halicki i. 3. R JRE z = | 
WYRY ya ia | W Botaerangm Anpe Najtaniej z Wiednia! | ANTYMOLINA dl E 
0 20 82 45 55 60 70/80. 85% 1 zh Noleekiego. we Lwowie, ulica |Środki desinfekcyjne każdego rodzaju. w składzie Ą j 
E Pat. P a A Ee Wałowa l. 11. Codziennie, pocztą nad- [Carbolineum do impregnowania drzew | |] Leopolda Lityńskisgo we Lwowie. sukna i towarów wełnianych - 
Z zny we Lwowie, plae Kapitulny 1, (na- syłam, świeie masło deserowe po zł. 112 |Farby, lakiery i wszystkie potrzeby 2, Kopernika, 2, pod firmą: 
przeciw Katedry). Cenniki illustrowane za 1_kigr. S'or ABE" a ia cenach Cena puszki 40 ct À: rosa kuracyjny J. W ll h i 
różnych artykułów do dyspezycji. 3 ewery angielskie, wszelkie przybory [i waijatkfigo p czego) kto tylko zażąda Na. prowineję wyscła się zaa od E ah pos o zł. an a ac 1 Syn 
Nalnowsze bardzo tanie lawan- dla cGyklistów po bardzo niskich 1606 a dostarezi najtaniej 1—? | tua pocztą, 1320 1—? i » $, £50, 5 do 7 za fiaszkę Lwów, Rynek 1. 33 


cenach w handlu Edw. Harz 
0 


Lwów. 1714 poleca handel 1—? 


poleca : 1470 1—? 
materje damskie i męzkie 
na sezon wiosenny i letni 
w najnowszych rodzajach. 
BE” Próbki zawsze przygotowane, "wą 


> tyny, satyny, batysty. voile, zefiry, 
QD plócienka, perkaliki M. Bałłabana na. 
er gstopca Mikołaj Luiwig , Lwów, plas 

Mariacki 8. 4 


i N 
> poszukuje stę Bony Francuzki na 
= czas wakacji. Zgłoszenia przyjmuje 

p. Kamilla Poh, ulice Pańska 5, 

k"Pe wyżła najzupełniej ułożonego 

[X do pola i błota, aportera w wieku 3 
z ko 6 

8 


Albin Krajewski | ? 
Wiedeń, IV Wiedener Hauptstrasse 51. Zdolni ajenci, St M ki a 
Cenniki na żądanie gratis ś franco. kt 74 chcą się zająć sprzeda żą pra LJ aT 10WwlCZa 
mm |wnie dozwolonych losów na raty, we Lwowie, w Rynku l. 42. 
Wspaniałe ognie sztuczne, | otrzymają wysoką. prowizję, przy 


svlonwa i ogrodowe, w wykonaniu 5 s 
mitzawódneś A należytym obrocie stałą pensję. 


8 
tm 


Mieszkania i sklepy 


po 1 cencie od wyrazu. 


| Z 


3 pokoje, nyła, kuchuia. Marka 7. 
4 pokoje, przedpokój, spiżarka, kuchnia 


lat. Adres: i, Gliń- ; i A 
0 | do aldo od 1 pa. OLBiaty ara szą, m so tr Merewe u Benec | V I e a y | gas = : 
A , . K n wę = 
tare kołd 1 materace do alicka 10, I. piętro do wynajęcia 7a- 
a; S Tada 1 sdn przyjmuje H TAL Alaran dołosetów pokoi, Lampiony, setka od — W gk Hatvanergasse Nr. 15. 507 1--7 ace do Made framzuskiego HANDEL p 
jez | najtaniej Józef Schuster, Lwów, Ko: | z 4 wchodami, kuchni osobnej z przyna- || 1451 poleca najtaniej 11 ADMINISTRACYA : HERBATY w 
pernika 7. 387 | Jeżnofoiami, która nadaje się bardzo, na MAGAZYN S eet 8 BAILEVARO MONTMARTRE, W PA RYŻU ohińsko-rosyjskiej j 
a | ksncelarje i mieszkanie dla pp. notarju ; i 4 t , leczą zwir w moczu i T 
k sio keneypients. Dli- słabośc herza. 
= P ki udziela dr. Adolf i AE gap HEN RYKA MUL LE RA + ME BLE $ i GRANDEGRILLE. Słabości wątroby ' EDMUNDA RIEDLA p 
SS Bryk, adwokat w Kolbuszowej. 482) wiadomość u włościeiela tej kamienicy Lwów, ul. Hali:ka |. 6. é najlepsze, najęlegantsze i najtańsze "HOBITAŁ. Si: bości żołądka > we L i kí 10 . i 
= E Qubjekt, liczący lat 2', wolny odj Józefa Jankowskiego, w sklepie Teatralna |ummmmmmmms mmeamua $ można dostać u HAUTE-RIVE. Słabości żołądka i ka- | A wowie, plac Marjac 1 - z 
„.. J wojska, pracujący obecnie w kurto. | l. 12. 465 palu urynowego. poleca zbioru majowego: d 
E> Foya bandla win i ik i jedej p-ta Z powodu stosunków familijnych jest LUFTA zone goa adroo renregentanla "h kilo gee see ee „sł. LBO 4 o 
Bi [ika ed wosk OGC odii Kinoa Korespondencja prywatna. z wolnej ręki do sprzedania | Lwów, ulica Halicka liczba 7, | maca EE = Pia s ST , o 
4 z b. r. Adres: Br. G. post. rest, Kraków. 2 = $ we własnym domu. Wielkie partje | A peł. Kayżew czarna aj * A a 
Ba Tutki cygaretowe nieklejone ? Pour ta lettre... je te remereie... Cela 94+0€00,0004000 a Ę. MEL » s Wyslewki z uajlopozych e ? Z 
-2 T z najlepszej bihułki franeuskiej 100O | me fait une impression pénible, que je EE ; u s erbat 4 A TRT AO k 
Dj sztuk od 1 wł. poleca fabryka F, Ni- | ne puisse répondre, comme je sentis. IYARI muras li EE ý Zamówienia x prowincji wyseła | 
p kdede = LU orta. oma as atakt dna oanaacje 0 ROIDY SO | ue odwrotną pocztą. _ 1016 1-2 m 
(0) i tis. db. -j 8 lieu e supplie... e y ! m m 5 
B SBE Graco, AL „Anystyre 17 a ARA Mille RSE 6, 483 w Sohodnioy zakupnje stę. M ze TER a Onakow: wię nie Mozy. x P 
E-o oS |obejmująca 8 morgowy teren, na) _ 16024 się radykalnie rayjmaje fabryka” (kaodeniem cony SORRY SRA PEZET WEYTEJRC, c 
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